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Czy Józef Stalin uda się do Paryża 
jak Józef Piłsudski w r. 1927 do Genewy?

Sensacją ostatnią w rozgrywce Sta­
nów Zjednoczonych i Rosji jest wia­
domość dzienriika amerykańskiego 
„New-York Post”, jakoby sam Józef 
Stalin wybierał się do Paryża na zjazd 
O.N.Z. Miałby tam wysunąć pytanie: 
, .pokój czy wojna” i wykorzystać na 
miejscu sowiecką propagandę przyja­
ciół pokoju, by doprowadzić do nowe­
go zebrania się W. Czwórki.

sceny, śpiąca zwykle okrągła, twarz 
Zaleskiego zarumieniła, się cała bądź 
dlatego, że go Piłsudski zrobił specja­
listą od załatwiania głupstw, bądź też 
z powodu występu Piłsudskiego, nie 
bardzo zgodnego z obyczajami panują­
cymi w ówczesnej Lidze Narodów', nie 
przyzwyczajonej do popisów takich, 
jakie dziś widzimy w O.N.Z. ze strony 
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Nikt nie dziwi się tęsknotom Sta­
lina za takim zebraniem, gdyż — jak 
już powiedział trafnie brytyjski mini­
ster Morrison —- z każdego takiego ze­
brania — proponowanego dziś także 
przez Churchilla — Stalin wracał z 
pełń ymi kieszentam i.

Jeden z tygodników paryskich twier 
dzi nawet, że już od dwóch tygodni dy­
plomaci sowieccy badają teren w spra­
wie nowego zebrania Wielkiej Czwórki 
z okazji walnego zjazdu O.N.Z. i ewen­
tualnego przyjazdu Józefa Stalina. Na 
razie przyjechał do Paryża Malik, a w 
poniedziałek ma przybyć Wyszyński.

Pogłoska o przybyciu Józefa Stalina 
przypomina podobną, choć mniej­
szych rozmiarów sensację,- jaką była 
podróż Józefa Piłsudskiego do Genewy 
w r. 1927 na zebranie ówczesnej Ligi 
Narodów w sprawie' niekończących się 
zatargów Litwy Waldemarasa z Pol­
ską.

Waldemaras był znany z bardzo dłu­
gich przemówień, w których zaczynał 
zwykle od Adama i Ewy. Kiedy więc 
dyktator Litwy przeciągał znów swoje 
przeniówienię, Piłsudski zniecierpliwił 

się i uderzył nagle pięścią w stół ku 
zdumieniu obecnych, zabierających się 
do drzemki, zwykłej przy takich przy­
długich popisach oratorskich.

Przewodniczący Briand począł uspo- 
kaiąć obie strony. Piłsudski oświad­
czył wówczas, że nie przybył do Ge­
newy, by słuchać długich przemówień, 
lecz żąda tylko od Waldemarasa odpo­
wiedzi, czy chce pokoju lub wojny.

Waldemaras począł znów dalej mó­
wić, ale dodał, że pragnie pokoju.

Wów czas przerwał mu Piłsudski, za­
znaczając, że to mu wystarcza, i że tym 
samem opłaciła się jego podróż do Ge­
newy. A zwracając się do przewodni­
czącego Brianda oświadczył, źe „wszy­
stko inne to głupstwa, którymi zajmo­
wać się może mój minister spraw za­
granicznych” i wyszedł.

skiego.
Świadek podaje też, że na wspólnym 

śniadaniu członków Ligi Narodów Pił­
sudski usiadł przy kawie obok delega­
ta. Niemiec Stresemanna, i począł na 
glos „wychwalać wojsko niemieckie”. 
Mówił o swoim pobycie w Magdę-1 
burgu i doświadczeniach w Niemczech.! 
powracając ciągle do icyrożania „po­
dziwu dla wojsk niemieckich” i ude­
rzając silnie ale przyjacielsko Strese- 
mamia po kolanie. Wobec zdumionych 
spojrzeń innych delegatów Stresemami 
wysilał się długo na próżno, by przejść 
na inny temat.

A kiedy Stresemann innym razem a- 
takował Polskę, Briand odparł mu: 
„Niech Pan przedstawi sprawę Piłsuds­
kiemu z którym się Pan tak dobrze ro­
zumnie.”

Jak widzimy pogrobowcy sanacji w 
Londynie biorący w obronę armię nie­
miecką mimo jfej straszliwych wyczy­
nów w Polsce podczas drugiej wojny 
światowej mają się na kim wzorować.

Niechaj przynajmniej pamiętają, do­
kąd zaprowadził Polskę i naród polski 
podziw Piłsudskiego dla armii niemiec­
kiej i Niemiec oraz jego pakt z Hi­
tlerem.

Samoloty z delegacja sowiecka do O.N.Z. 
lodowały z trudnościp na lotnisku w Orły
PARYŻ. — Dochodziła w piątek godzina

Zasłużona odprawa <81,. reżimu warszawskiego od Szwecji

Gdyby w Polsce szanowano zasadę swobodnych 
wyjazdów, nie byłoby ucieczek z Polski

Nota warszawska odrzucona Jako obraźliwa i bezpodstawna
Sztokholm. — Szwedzkie Minister­

stwo Spraw Zagranicznych doręczyło 
w piątek przedstawicielowi reżimu war 
szawskiego notę, w której rząd Szwe­
cji odparł narzuty, jakie Warszawa 
sunęła ostatnio pod adresem Szwecji 
w 3 notach z związku z udzieleniem 
przez Szwecję prawa pobytu maryma- 
rzom polskim, odmówieniem wydania 
zbuntowanej załogi z poławiacza min 
oraz odrzuceniem żądania wydania wła 
dzom reżimu warszawskiego pewnej 
Polki, która wyszła zamąż w Szwecji.

Nota szwedzka podkreśla, że zarzuty 
reżimu warszawskiego są „obraźliwe i 
bezpodstawne”.

Gdyby reżim warszawski szanował 
zasadę swobodnego wyjazdu .. Polski, 
głosi nota, nigdy nie dochodziłoby do 
masowych ucieczek u Polski

Odpowiedź Sztokholmu wskazuje,1 
że Szwecja nie zaprasza na. swoje tery-1

18., kiedy nad lotniskiem w Orły pojawiły się
4 samoloty sowieckie, wiozące członków de- i 
legacjl rosyjskiej do O.N.Z. W tvm <****«*
panowała gęsta mgła i lądowanie ..na oko'
było bardzo niebezpieczne .Wobec tego po na­
wiązaniu kontaktu radiowego, z wieży kon-

Owym ministrem od załatwiania 
głupstw wedle opinii Piłsudskiego był 
obecny ..prezydent” August Zaleski'

Jak twierdzi naoczny świadek tej

Wywrócił się autobus 
17 zabitych i 37 rannych

Damaszek. — Autobus wywrócił się 
onegdaj na przedmieściu Damaszku. 
17 podróżnych zostało nabitych a 37 
rannych.

Szwedem obywatelką szwedzką. Nota 
wskazuje, że rząd szwedzki gotów na 
życzenie rządu warszawskiego wyto*  
czyć jej proces, ale na terenie Szwecji.

Odpowiedź Szwecji przypomina na­
stępnie, że marynarze szwedzcy, przy­
bywający do portów polskich, spoty­
kają się ze złym traktowaniem, bezpod 
stawnymi aresztowaniami oraz trud­
nościami w zaopatrzeniu, co jest sprze

czne z podstawowymi zobowiązaniami, 
jakie reżim warszawski zaciągnął, pod 
pisując Kartę Praw Człowieka, uchwa- 
Ibną przez O.N.Z.

Wkońcu nota szwedzka wzywa re­
żim warszawski, by ogłosił obecną od­
powiedź Szwecji w swojej prasie z ta­
kim rozgłosem, z jakim to zrobił, gdy 
wytaczał bezpodstawne i obraźliwe o- 
skarżenia pod adresem Szwecji.

8 zabitych w wypadkach drogowych
PARYŻ. — Osiem osób poniosło śmierć na 

drogach w ostatnich dniach. Robert Martin, 
lat 32, motocyklista, zginął w zderzeniu z 
samochodem wr Yitry; Bernard Morel zginął 
w Astille (Mayenne); Jean Demre z Saint- 
Clair-sur-Epte poniósł śmierć w Evreux; p. 
Kleber Martin zginął w Lormont (Gironde); 
pani Frenot, lat 70 i pani Rousseau, lat 86. 
zginęły w Ageo; 8-młesięczny Jean Messene 
został zabity w Saint-Quentin, a w Saint- 
Germain, pod Epinal, Emil Jeanblanc, lat 35

Wypadki w Casablance sprowokowali agitatorzy 
egipscy umyślnie przed zebraniem O.H.Z.

— stwierdza generał Guillaume
Paryż. — Generał Guillaume, rezy­

dent generalny Francji w Maroku, w 
, ,. , przemówieniu przez radio wskazał natonum marynarzy polskich, ani innych . . .. . . ,

uchodźców, ale skoro przybędą om’ do P”y=zyi>y 1 ekutki wydarzeń w Casa-
W tym czasie Szwecji, to zgodnie " tradycją rząd । blance jako robotę podżegaczy siedzą- 
anie ..na oko’’ i "(Zr^y-rn

trolnej lotniska, nakazano pilotom sowiec-

szwedzki udziela wszystkim gościny po , eych w Kairze, 
zbadaniu każdorazowo poszczególnych
wypadków. Co do marynarzy polskich 200 ludzi obiegło w Casablance loka-

kim lądować na radar. Przez kilka minut nie Szwecja uwzględniła fakt, że JO człou wyborcze, aby uniemożliwić dostęp 
hułn -rnr1n#»t rsrlrwiUL-iArly i i uidnrrnA buło. TA _ - ”* *•  _*  *-  > * . < %było żadnej odpowiedzi 1 widoczne było, że
piloci sowieccy nie rozumieją nakazów wie­
ży. W międzyczasie ponad lotnisko nadlecia­
ły inne samoloty, oczekujące rozkazu do lą­
dowania. W pewnym momencie 9 samolotów 
poczęło krążyć ponad Orły.

Władze lotniska posłały natychmiast po

ków załogi reżimowego poławiacza wy- do nich wyborcom. Służba pórządko- 
brało womość, uciekająe. przed przesia wa, obrzucona kamieniami, była zmu- 
j----- :—. i —. szona użyć broni. W rezultacie 6 de-dowaniami i uciskiem.

jakiegoś tłumacza i ambasady rosyjskiej. 
Przy jego pomocy piloci sowieccy zrozumieli - 
przekazane im Instrukcje i wszystkie samo- , ' 
loty- lądowały kolejno bez wypadku. '

j Jeśli chodzi o wydanie pewnej Pol- 
' ki. to rząd szwedzki odmowił jej wy-
dania, ponieważ wyszła ona zamąż w 
Szwecji i stała się przez małżeństwo ze

monstrantów zostało zabitych i 
rannych; wśród policjantów7 jest 
rannych, w czym dwóch ciężko.

Podżegacze w Kairze ośmielają

15
11

się
Był już najwyższy czas, gdyż załogi rosyj­

skich samolotów sygnalizowały, że starczy 
im benzy ny jeszcze tylko na 10 minut lotu.

Cała ta operacja trwała blisko 2 godziny'.

Terror polityczny w obozach uchodźczych 
w Wielkiej Brytanii niedopuszczalny

Uratowano górników, 
odciętych w kopalni westfalskiej

Bochum. — Akcja ratunkowa, pro­
wadzona od wtorku w kopalni Neu- 
ruhrort, w celu odkopania trzech od­
ciętych górników osiągnęła w piątek 
nadspodziewanie szczęśliwy rezultat. 
Ekipa ratunkowa, przebiwszy tunel po­
przez zawalisko, zdołała dostarczyć

twierdzić, jakoby Francja deptała pra­
wa człowieka. Tymczasem właśnie ich 
polityka opiera się na gwałcie i kłam­
stwie. Ich ręce są dzisiaj splamione

Stany Zjednoczone poprę Francję 
w sprawie marokańskiej w O.N.Z.

PARYŻ. — Oficjalny rzecznik francuski o- 
świadcz)!, że według depesz dogmatycz­
nych z ambasady Francji w Waszyngtonie, 
Stany Zjednoczone prawdopodobnie będą gło 
so wały przeciwko wpisaniu na porządek 
dzienny żądania Egiptu w sprawie Maroka. 
IV każdym razie prasa amerykańska stwier­
dza, że Stany Zjednoczone popierać będą 
Francję.

NOWI7 JORK. — „New-York Herald Tri­
bune” pisze: „Od czasu ustanowienia protek­
toratu ,w Maroku dokonano postępów, z któ­
rych Francja może być dumna”.

„Stany Zjednoczone powinny okazać jasno 
swój zamiar nie podejmowania niczego, co 
mogłoby zaszkodzić autorytetów l Francji w 
tjm krj-zysie”.

*
W Maroku panuje spokój

CASABLANCA. —- Po ostatnich zajściach, 
zapanował tutaj spokój. Marokańczycy 1 Eu- 
ropejczj-cy oddają się zwykłym zajęciom.

W związku z zajściami zatrzymano około
... .- 7 1500 osob. Wśród manifestantów przeważały

Krwią tycu, Htorycn pociągają za SO- jednostki bardzo młode, niektórzy nie mieli
bą. nawet 15 lat.

Wybuch w tajnym składzie amunicji

Dwa myśliwce rozbiły się o ziemię
Dwóch zabitych

LONDYN. — Dwa samoloty myśliwskie. 
„Meteor” t R.A.J . 1 „Sea Fury ”, rozbiły się 
o ziemię. Obydwaj piloci ponieśli śmierć.

4 Marsylczycy wygrali główny los
MARSYLIA. Główny los ostatniej tran­

szy Loterii Narodowej nabyli czterej Marsyl­
czycy z dzielnicy Saint-Maurant, szewc Bo­
tero, lat 60, dwaj robotnicy portowi oraz je­
den Hiszpan, osiadły w Marsylii.

Każdy z nich otrzyma około 4 milionów fr.

4 królów na pogrzebie księcia Karola
* SZTOKHOLM. Królowie Belgii, Szwecji, 
Norwegii 1 Danii oraz ich rodziny, uczestni ­
czyli w piątek w pogrzebie księcia szwedzkie­
go, Karola, zmarłego 24 października. Królo­
wi Belgii, Baudouinowi I., towarzyszyli jego 
siostra, księżniczka Józefina Szarlotta i brat, 
książę Albert. Zmarły, ojciec królowej A- 
strydy ,był Ich dziadkiem.

Gmina w Meurthe et Moselle otrzyma 
Krzyż Wojenny z dwóch wojen

METZ. — Gmina Leyr, w kantonie Nomfe- 
ny, otrzyma w tych dniach krzyte wejenue? 
przj’znanfc za bohaterską postawę jej mie­
szkańców. Krzyż wojenny 1914-18 i krzyż z 
wojny 1939 — 1945, zostanie wręczony gmi 
nie w czasie uroczystości z udziałem przedste • 
cieli rządu.

Londyn (od wł. koresp.). Na skutek 
częstych skarg mieszkańców obozów7 
uchodźcach w7 W. Brytanii na takie 
czy inne fakty, czy pozory tem.-ru po­
litycznego, uprawianego przez w7ładze 
SPK w stosunku do zwolenników PSL- 
PNKD i „Narodov ca”, korespondent 
„Narodowca” zwTÓcił się do odpowied­
nich władz brytyjskich z prośbą o wy­
jaśnienie sytuacji faktycznej i praw­
nej. Władze te stanęły na stanowisku 
nie tylko najdalej idącej bezstronności 
w stosunku do spo^oiv politycznych po- 
nwędzy Polakami, lecz i bezwzględnej 
niedopuszczalności jakichkolwiek prób 
zastraszania osób na tle różnic party j- 
n o-polity cznych.

W szczególności władze nakazały

s„oim organom „piekuiK^™ by w sto
sunku do uchodźców, sstrudmonyęh w; ^Uty ?

starczeniu pożywienia, ratujący przy-obozach przez władze brytyjskie, prze­
strzegały w urzędowaniu ścisłej bez­
stronności.

Obozowe „Komitety doradcze ’ win­
ny mieć zaufanie ogółu mieszkańców; 
w przeciwnym (udowodnionym) razie 
winny się odbyć nowe, tajne wybory’
pod kontrolą opiekuna. Kolportaż pism 
winien być niczyim nieskrępowany.

Ar. |

stąpili do rozszerzenia otw7oru. w celu 
wydobycia kolegów.

13 miliardów fr. mniej w obiegu
PARYŻ. —• Bilans Banku Francji za ty­

dzień 25 pafdzieralka wykazuje zmniej­
szenie kwoty banknotów w obiegu o 18 mi­
liardów fr., czyli z 1.788 miliardów do 1.775 
miliardów fr.

Siedmiu
Rzym. — Potężna eksplozja znisz­

czyła 5 domów- w dzielnicy Sestri-Le- 
vante, pod Genuą. Spośród gruzów; wy 
dobyto zwłoki 7 ludzi. Itócz tego jest 
siedmiu rannych. Eksplozja powstała 
w składnicy amunicji, ukrytej w funda 
mentach domu.

Pierw'sze wyniki śledztwa zdają się 
wykazywać, że chodzi o jfdną z taj­
nych składnic urządzonych po w7ojnie

zabitych
przez działaczy komunift. Włoska 
partia komunistyczna twierdzi nato­
miast, jakoby chodziło a materiał wy­
buchowy dla „rybołóstwa” pod po­
wierzchnią morza, jak to praktykuje 
się na włoskiej Riwieize.

W składnicy znaleziono 300 kg róż­
nych środków wybuchowych, karabin 
maszjmowy i kilka karabinów ręcz­
nych. 1

Zebranie rady krajowej M.R.P.
PARYŻ. — Krajowa rada M.R.P. obradu­

je w Parj-żu w sobotę i w niedzielę. Na po­
rządku dziennym prac figuruje raport o wy ­
nika wyborów kantonalnych 1 położeniu w 
MS.P.

Francja 
jest ośrodkiem 

polityki światowej

Wspólna walka z demokracją polską i wspólny cel złamania jej głównego filaru P.S.L 
stworzyły podstawę do zaufanej współpracy agentów reżimu warszawskiego 

z pogroboweami sanacji w Londynie
H śród ofiar tej współpracy znajduje się też ks. Kaczyński, b. min. oświaty w rządzie 

londyńskim więziony od kilku lat w 'Warszawie

Rennes. Min. Robert Schuman
przemawiał tutaj w piątek na zebraniu 
M.R.P. Zaprotestowrał on przeciwko za­
rzutom, kierow-anym pod adresem fran 
cuskiego Ministerstwa Spraw Zagrań., 
jakoby prowadziło politykę rezygnacji. 
W Jałcie i Poczdamie Francja była 
nieobecną, podkreślił Minister, ale o- 
becnie jest ośrodkiem polityki świato­
wej. Wszystkie jej wysiłki są skiero­
wane ku zapewnieniu pokoju w świę­
cie. Mówiąc o położeniu w Niemczech. 
Minister powiedział, że należy czuwać, 
ąby opozycja w zachodnich Niem­
czech nie stała się nacjonalistyczną.

Belgijskie zastrzeżenia do planu Schumana
BRUKSELA. — Administracja kopalń bel 

gijskich zajęła stanowisko przeciwne plano­
wi min. Roberta Schumana o połączeniu 
przemysłów węglowego i stalowego zachod­
niej Europy. Główny inżynier Martens tak o- 
kreślą postawę kopalń:

„Udział Belgii w planie Schumana przy­
niósłby w rezultacie zlikwidowanie w dwóch 
fazach belgijskiego przemysłu węglowego: 
stopniowe zamknięcie kopalń najmniej opła­
cających się, następnie zmniejszenie produk­
cji do 5 lub 6 milionów ten, wobec 1*8  mi­
lionów obecnej produkcji... Całe nasze gospo­
darstwo znalazłoby się pod ostrzem Niemiec. 
Niemcy stałyby się naszjin głównjm dostaw 
cą węgla, co dałoby im takie atuty politycz­
ne, te popaliliby śmy w zależność od nich”.

Powyższe ponure przewidywania są nic 
wątpUwie m.iiu oparte na tjm, co pisze się 
w Niemczech o planie Schumana. Treść bro­
szurki ,w-idanej przez amerykański wysoki 
komisariat do użytku Niemców, mówi m.in.:

„Niemcy skorzystają nie tylko z ogólnego 
rozszerzenia rynku, aJe szczególnie i prawie 
natychmiast z eliminacji przedsiębiorstw ma­
ło wydajnych w innych krajach, uczestniczą- 
cvch w „poolu". Jeżeli, jak to twierdzą Nlem 
cv, ich przemysł hutniczy i Ich robotnicy są 
naiwy datnlejszymi w Europie, mogą spo­
dziewać Się, że najwięcej skorzystają ze 
wspólnego rynku...’*.

Dla każdego znawcy stosunków lon­
dyńskich podczas wojny i po wojnie 
wynikało jasno z procesów pokazo­
wych reż mu warszawskiego, że kie­
rownicy warszawskiego marksizmu 
znają zbjt dokładnie nawet najtajniej­
sze akta rządu polskiego W’ Londonie.

Reżim warszawski w swoich proce­
sach pokazowych naturalnie nie chwa­
lił się pełną znajomością tajników lon­
dyńskich, bo nie mógł przecież kompro 
mitować roboty swoich agentów dzia­
łających wówczas jeszcze w otoczeniu 
Andersa i Zaleskiego. Ale sposób sta­
wiania pytań i poruszania różnych za­
gadnień zdradzał dostatecznie ową zna 
jomość.

Oryginały, czy fotokopie dokumen­
tów i protokółów rządu londyńskiego 
2niżyto w Warszawie przeciw oskarżo- 
n\TD, którzy nie mogli przeczyć do­
kumentom oryginalnym czy fotogra­
fiom i czuli się zmuszeni objaśniać je 
w danych warunkach. Tym się tłuma­
czy wieloletnie więzienie śledcze i ba­
dania Doboszyńdkiego, zasądzonych 
generałów i pułkowników, którzy prze 
szli z Londynu do armii Żymierskiego, 
a dalej Kulerskiego, Siudaka i innych 
współpracowników i przyjaciół Miko­
łajczyka, a mięazy innymi także wię­
zienie ks. prałata Kaczyńskiego. Ostat 
nie doniesienia mów’iły, że ks. prałat 
Kaczyński został już skazany na 10 
lat więzienia, ale proces prowadzono 
tajnie, cc potwierdzałoby tylko, że zo­
stał skazany na mocy materiału do- 
starczonegc z Londynu przez szpiegów 
reżimowych.

Kto znał Ks. Prałata Kaczyńskiego, 
którego łączyły bliskie stosunki z śp.

Sikorskim wie, że był to człowiek in­
teligentny i ostrożny, i źe jako b. 
wychowanek seminarium petersburs­
kiego i znawca Rosji i języka rosyjs­
kiego, traktowany był przez Rosjan i

przez reżimowców z pewnym aspek­
tem. Działalność jego jako proboszcza 
parafii Wszystkich Świętych w War­
szawie nie mogła więc dać powodu do 
aresztowania i kilkuletniego przytrzy-

Wielkie przygotowania w Warszawie

do pokazowego procesu przeciwko Gomułce
i towarzyszom

WARSZAWA. — Prasa reżimowa i rozgło­
śnie radiowe w Polsce prowadzą od dłuższe­
go czasu gwałtowne ataki przeciwko Gomuł­
ce, opierające się na 
oskarżeniu oficjal­
nym, jakoby Gomuł­
ka „prowadził nie­
bezpieczną działal­
ność w okresie odbu­
dowy państwa”.

Przygotowania no­
wych procesów przy­
padają na okres ros­
nącego niezadowole­
nia w państwach sa­
telickich I coraz wię­
kszych trudności go­
spodarczych, wywoła­
nych wywozem arty- Wlad. Gomułka 
kułów ży wnościowych 
z Polski do Rosji i Niemiec wschodnich*

Reżim podejmuje proces, by odwrócić uw a- 
gę społeczeństwa polskiego od właściwych 
winowajców za ten stan braków i niedostat­
ku.

Równocześnie reżim warszawski chce się 
pozbyć Gomułki jako komunisty, który nie 
przechodzi! przeszkolenia w Moskw ie, aJe wal 
czył w kraju z okupacją hitlerowską, zdoby­
wając pewną popularność.

Ponadto reżim chce rozegrać przy pomocy 
procesu przeciwko Gomułce i tape sprawy. 
Będzie on wy kazywał na płaszczyźnie zew­
nętrznej, że Gomułka chclał jakoby współ-

Na płaszczyźnie wewnętrznej organizato­
rzy procesu będą przedstawiać Gomułkę jako 
wroga Rosji, Stalina i szybkiego zaprowadze­
nia kołchozów w Polsce.

Korespondenci zagraniczni dowodzą, że re­
żim warszawski, przygotowując nowy wielki 
pokazowy proces przeciwko Gomułce, b. se­
kretarzowi generalnemu P.P.R. chce osiąg­
nąć dwa cele.

Po pierwsze reżim chce zastraszyć samych 
komunistów' w Polsce, by nie ważyli się w o- 
becnym okresie rosnącego niezadowolenia po­
stępować drogą, na którą wszedł Tlto w Ju­
gosławii, żądając uwzględnienia krajowych 
Interesów, a nie moskiewskich*

Po drugie, oskarżając Gomułkę, jakoby 
prowadził „niebezpieczną działalność w okre­
sie odbudowy państwa”, reżim chce zwalić na 
Gomułkę odpowiedzialność za obecne niepo­
wodzenia na odcinku wiejskim, za nleoslą- 
gnięcie celów, przewidzianych 6-letnim pla­
nem Minca 1 za obecne braid.

Poza Gomułki i Spychalskim sejm reżimowy 
wydal sądom 1 Potka, b. ministra Poczt 
WARSZAWA. — Sejm reżimowy, jak to 

już donosiliśmy .odebrał nietykalność posel­
ską W ładysławow i Gomułce i Spychalskiemu. 
Obecnie nadchodzą dalsze wiadomości, że po­
zbawiony został również nietykalności posel­
skiej, dr. Józef Putek, były minister Poczt i 
Telegrafów, którego reżim oskarża, jakoby 
dopuścił się sprzeniewierzenia funduszów pu 
bltcznych oraz jakoby namawiał urzędnikówpracy z „imperialistami amerykańskimi”, j z . -

Mikołajczykiem i te po cichu godził się z pro Ministerstwa Poczt i Telegrafów do niewlą- 
graiuamł współpracy z Zachodem i Titą. | ściwego użycia pieniędzy państwowych.

mywania go wr więzieniu i do tajnego 
wyroku. Jedynie materiały dostarczone 
z Londynu przez szpiegów reżimowy ch 
i przez wrogów ks. Kaczyńskiegi mogą 
wytłumaczyć smutny los jego pod reżi 
rnero warszawskim

Podobny los spotkał niewątpliwie 
setki a może tysiące innych osób w 
Polsce, mniej coprawrda znanych od ks. 
Kaczyńskiego, ate podobnie jak on 
,,skompromitowanych” w oczach reżi­
mu warszawskiego materiałami dostar­
czanymi przez szpiegów londyńskich, 
a ,,pracujących” w najbliższym otocze­
niu gen. Andersa i p. Augusta Zales­
kiego, zajętym przede vzszystkuu wal- 
ką z P.S.L. i sympatyzującym wsku­
tek tego z każdym, kto walczy z de­
mokracją polską.

Podkreślić należy, że mimo iż gen. 
Anders ma swroją własną służbę wy­
wiadowczą, nikt nie vylko me widział 
wielkiej i kilkuletniej już roboty szpie 
gów wrarszaw\ kich w otoczeniu Ander­
sa i Zaleskiego, ale otrzymywali oni w 
dodatku liczne ułatwienia i dowody za^ 
ufania, jah o tym świadczą ogłoszo­
ne w ,.N rodow’cu” fotografie przedsta 
wdające gen. Andersa w przyjacielskiej 
rozmowie ze szpiegiem Bajdurem, wy. 
różnionym przez niego szczególnie 
w-śród wielu innych obecnych osób.

Dopiero rząd b;>tvjski położył kres 
tym skandalicznym stosunkom, wyda­
lając 13 szpiegów, w ezem kuku mę­
żów- zauiania w^-wiadu gen. Andersa.

A ilu jeszcze pozostało, tego nie wie 
my ale możemy się tylko dom^ńlać, bo 
jak widzimy szpiegom reżimu warszaw | 
skiego nie było trudno się ukrywać w,

(otoczeniu Andersa i Zaleskiego.

Handel niemowlętami w Stanach Zjedn..
Nowy Jork. —- Znowu wykryto w 

Stenach Zjedn. zakrojoną na szeroką 
skalę aferę handlu noworodkami, któ­
re sprzedawano osobom, pragnącym a- 
doptować dziecko.

Sprawa ta, w którą są zamieszani 
lekarze i pielęgniarki, wyszła na jaw, 
gdy jedne z niezamężnych matek 
chciała odebrać swoje dziecko. Czło­
wiek, który pośredniczył w sprzedaży, 
niejaki Marcus Siegel, sfałszował wów­
czas tablicę na nagrobku mogiły, aby 
przekonać matkę, że dziecko jej zmar­
łe.

Organizacja otrzymywała dzieci, 
bezpłatnie, ale sprzedawała je po cenie 
od 800 do 1.500 dolarów. Według obli­
czeń policji zostało w ten sposób sprze- ' 
danych 95 dzieci.

General de Gaulle o znaczeniu R.P.F.
PARYŻ. — Gen. de Gaulle wygłosił prze- * 

mówienie na otwarcie rady krajowej R.P.F. 
w merostwie w Salnt-Mandć. Mówca ośwlad 
czyt, że znaczenie R.P.F. w kraju będzie 
wzrastało. Zdaniem Generała, wszystko, ce 
się podejmuje, idzie w kierunku określonym 
przez R.PJP. Stanowisko nieruchome nie 
może utrzymać się w świecie ruchliwym: 
ruch idzie w kierunku, przewidzianym przez 
R.P.F.

Generał wystąpił w końcu przeciwko tym. 
którzy twierdzą, jakoby naród francuski był 
obojętny i podkreślił niezaprzeczalną ży­
wotność Francji.

Zawód miłosny popchnął ją do samobójstwa
Evreux. — 18-letnia Reine James, zrozpa­

czona zawodem miłosnym, wyskoczyła z ok­
na na czw’artym piętrze w Bonneville, gdzie 
mieszkała przy rodzicach. Stan dziewczęcia 
jest beznadziejny.

V/i a d oIhRRTE?:.
i kiekró

HAGA. — Holenderskie Ministerstwo dla 
spraw gospodarczych powiadomiło Holen­
drów, że w ciągu zimy będzie ustanowiona 
racja węglową, jeśli Holendrzy sami nie o- 
granlczą konsumcji w zakresie materiałów 
opałowych.

MOSKWA*  — Nowy ambasador W. Bre­
tanii w Rosji, Sir A. Gascoigne, złożył w pią­
tek swoje listy uwierzytelniające przewodni­
czącemu Najwyższego Sowietu, SzwernikowL

TOKIO. — Rosja wysłała dwóch reprezen­
tantów do Tokio w sprawie podjęcia rokowań 
handlowych.
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Na straży!
Drogi Panie Wydawco! Jeztem niezmier­

nie zainteresowany pańskimi artykułami, a 
szczególnie wypowiedzeniami o germanizmie 
i niemieckim ludobójstwie w stosunku do na 
rodu polskiego i w ogóle do słowiańskich na­
rodów.

W artykułach swoich, drogi Pan Wydaw­
ca. uwidacznia nam matematyczne prawdy i 
odsłania kalkulacje przewodników narodu 
niemieckiego, takich jak Bismark, którzy 
zapowiadali to, co chciał wykonać Hitler.

Artykuły Pańskie muszą, zainteresować 
wszystkich Polaków, bo każdy Polak odpo­
wiada za losy Polski 1 dolę naszego całego 
narodu.

Ponadto, pilnie studiuję listy z Niemiec,

Rosja zlikwidowała
na terenach zrabowanych Polsce

Watykan. — Radio watykańskie po­
dało do wiadomości, że na terenach 
zabranych Polsce przez Rosję, sowiec­
ka bezpieka aresztowała w przeciągu 
6 lat 2.950 osób spośród świeckiego du­
chowieństwa katolickiego. Aresztowa­
ni zostali deportowani w głąb Rosji. 
30 procent księży, znajdujących się na 
tych terenach, miało się zgodzić na od­
prawianie nabożeństw według rytu 
prawosławnego. 20 procent ma się u- 
krywać przed bezpieką, . odprawiając 
pokryjomu nabożeństwa. Jeśli chodzi

Komuniści zorganizowali nowe demonstracje 
anty - anglosaskie w Teheranie

TEHERAN. — W piątek doszło w Tehera­
nie do nowyćh demonstracyj antybrytyjsklch 
i antyamerykańskłch. Około 12 tysięcy ko­
munistów manifestowało na ulicach Tehera­
nu, wznosząc wrogie okrzyki przeciwko An­
glikom i Amerykanom oraz domagając się 
zajęcia wyspy Bahrein, kontrolowanej przez 
Anglików, gdzie znajdują się amerykańskie 
urządzenia i kopalnie naftowe. Komunistycz­
ni demonstranci atakowali premiera Mossa- 
deka za jego rozmowy w Waszyngtonie oraz 
wzywali rząd, by zawarł układ z Rosją.

Wśród mówców zabierali głos przedstawi­
ciele nielegalnej partii „Tudeh”.

Wyspa Bahrein jest pod protektoratem bry 
tyjskim. Leży ona 500 km od wybrzeża per­
skiego i posiada bogate pokłady cyny 1 ropy 
eksploatowanych przez ,.Bahrein Oil Compa­

Jeszcze jedna zbrodnia w pokoju hotelowym
IX)NDYN. — Policja londyńska wykryła 

w jednym z hoteli stołecznych zwłoki 17-let- 
nlej Angielki, o której wszelki ślad zaginął 
przed czterema dniami. Chodzi o robotnicę 
Annie Thorne, która mieszkała przy matce 
ze swoim bratem w pobliżu Nottingham.

Właściciel hotelu oświadczył policji, że pan

Aby pomóc Europie

5 miliardów 691 milionów dolarów 
dodatkowych podatków w Stanach Zjedn.
WASZYNGTON. — W związku z wej­

ściem w życie ustawy o pomocy amerykań­
skiej (gospodarczej i wojskowej) dla zagra­
nicy, wprowadzono w Stanach Zjednoczonych 
nowe podatki, które łącznie mają dać 5 mi­
liardów 691 milionów dolarów’. Jak wiadomo, 
uchwalona ostatnio pomoc dla zagranicy wy­
nosi 7 miliardów 328 milionów dolarów, w 
czym 6 miliardów doi. dla samej Europy.

100 statków unieruchomionych w N. Jorku 
na skutek strajku robotników portowych
NOWY JORK. —- Strajk robotników por­

towych w Nowym Jorku trwa w dalszym cią­
gu, mimo prób komisji rozjemczej. Sytuacja 
zaostrzyła się o tyle, że .do strajku przystą­
pili w piątek oficerowie marynarki handlo­
wej.

W porcie nowojorskim unieruchomionych 
jest 100 statków.

Projekt uregulowania prawa strajkowego 
we Włoszech

RZYM. — Włoska Rada Ministrów upo­
ważniła ministra pracy do przedstawienia w 
Parlamencie projektu ustawy regulującej 
prawo do strajku. Projekt przewiduje, że 
strajk musi być zgłoszony na 48 godzin na­
przód I że musi być przedtem przeprowadzo­
na próba porozumienia.

pisane przez wybitnych korespondentów Pań 
skiej gazety. Wiadomości z Niemiec i z 
artykułów Pana Wydawcy są zgodne, gdyż 
przed całym wolnym światem ujawniają nie 
którzy przywódcy Niemiec, czego chcą. 
Niemcy powojenne pragną nadal widocznie 
naszej zagłady, bo taki był już ich plan[ 
ppzed Wbjną I przed dzisiejszą granicą na 
Odrze i Nisie.

Pisząc te kilka słów, pragnę wyrazić swą 
niezmierną wdzięczność Panu Wydawcy, za 
wierne i uparte stanie na posterunku żoł­
nierskim Polaka w obliczu groźnych niebez­
pieczeństw.

Na zawrze serdecznie wdzięczny
< Lubniewski Bronisław. !

duchowieństwo katol. i
o duchowieństwo zakonne, to radio wa 
tykańskie podkreśla, że zostało ono zu­
pełnie zlikwidowane.

Na 4 miliony 300 tysięcy katolików, 
zamieszkałych na terenach zabranych 
Polsce przez Rosję, setki tysięcy osób 
zostało wywiezionych w głąb Rosji, 
tylko dlatego, że pozostali przy swojej 
wierze. 4.400 kościołów zostało zam­
kniętych i oczywiście ani jedno spo­
śród 38 pism katolickich jaki o wycho­
dziły na tym obszarze p^zed wojną, 
nie ukazuje się.

ny” oraz przez amerykańskie tow. nafto­
we „Standart Oil Company” z Kalifornii.

Persja przygotowuje zarządzenia 
antykomunistyczne

TEHERAN. — Generał Mozayyenni, 
główny szef policji odbył poufne rozmowy z 
szachem perskim na temat konieczności pod­
jęcia energicznych kroków przeciwko komu­
nistom perskim.

Od czasu zatargu naftowego z Anglikami 
nielegalna partia „Tudeh”, rozwiązana w r. 
1949, podjęła wzmożoną podziemną działal­
ność, organizując sabotaże i akcję wywroto- 
wą w Azerbejdżanie 1 innych póhiocnych pro 
wincjach perskich.

na Thorne przybyła do hotelu w ubiegłą so­
botę. Widział ją w czasie śniadania w dobrym 
humorze. W godzinę później znaleziono dziew 
czynę nieżywą.

Matka nieszczęśliwej ofiary, Mrs Ivy Thor­
ne oświadczyła, że córka jej poszła jak zwy­
kle do pracy w sobotę i od tego dnia brak 
było o niej wiadomości.

175 tys. mieszkańców wschodniego Berlina 
zbiegło na Zachód

BERLIN.’ — Władze miejskie zachodniego 
Berlina podały do wiadomości, że od czasu 
podzielenia miasta na cztery strefy do poło- 
wy października br. 175 tys. mieszkańców 
wschodniego Berlina przeszło do zachodniej 
części. Uchodźcy cl schronili się przed terro­
rem i prześladowaniami bezpieki wschodnie­
go Berlina.

Wśród uchodźców najwięcej było przywód- 
ców politycznych, działaczy partyjnych, róż­
nych wysokich urzędników' oraz młodzieży, 
która opuściła wschodni Berlin, by uniknąć 
służby wojskowej w osławionej „policji ludo­
wej” wschodnio - niemieckiej.

Sześciu skazanych zbiegło z więzienia
SAO-PAULO, — Sześciu skazanych zbiegło 

z więzienia w Sao-Paulo. Przeszli oni przez 
tunel, który wyżłobili pod grubymi muraml. 
Jeden ze zbiegów jest skazany na 94 lata wlę 
zienła.

Jest to pierwszy wypadek ucieczki z tam­
tejszego więzienia, od czasu jego istnienia, 
czyli od 30 lat.

lód na rzece się załamał, 
300 renów utopiło się

Sztokholm. — 300 renów’, należących do 
5-tysięcznego stada, utopiło się, przechodząc 
przez rzekę Tjaskajokk, w północnej Szwecji. 
Lód. pokrywający rzekę, załamał się pod cię­
żarem zwierząt. Wielka ilość renów została 
poraniona odłamkami lodu lub stratowana.

Wysocy Komisarze Alianccy doszli w głównych punktach 
do porozumienia z kanclerzem Adenauerem

V
Bonn. — W sobotę rano ogłoszono 

tutaj komunikat, że w wyniku 6-tygo- 
dniowych rokoWań między Wysoką Ko 
misją Aliancką, a kancl. Adenauerem 
osiągnięto w piątek porozumienie co do 
głównych postanowień nowego statu­
tu prawnego zachodnich Niemiec. O- 
pracowaniem szczegółów tego statutu 
zajmie się komisja rzeczoznawców, 
która następnie przedstawi swoje spra 
wozdania, z jednej strony Wysokiej 
Komisji Alianckiej, a z drugiej Ade- 
nauerowi.

¥

Za namowy Rosji, Grotewohl ponawia 
propagandowy chwyt 

w sprawie zjednoczenia Niemiec
BERLIN. — Na 4 dni przed rozpoczęciem 

się w Paryżu Zgromadzenia Ogólnego O.N.Z., 
premier wschodnich Niemiec, Grotewohl po­
nowił swoje propozycje w sprawie odbycia 
wyborów powszechnych w całych Niemczech. 
Oświadczył on, iż. jest gotów przyjąć 14 
punktów Adenauera, dodając, że sprawa jed­
ności Niemiec powinna być omówiona tylko 
między Niemcami, przynajmniej 
w okresie początkowym.

Grotewohl odrzucił kontrolę wyborów przez 
mocarstwa zachodnie, dając jednak do zro­
zumienia. że przyjąłby skwapliwie taki 
nadzór ze strony Rosji.

..Trzy państwa niemieckie” ?

Żądamy wyjaśnienia od p. Retingera
i od rady pp. Bieleckiego i Arciszewskiego
Londyn (cd wł. koresp.). — Pod 

powyższym tytułom ukazała się w mie­
sięczniku „European Review”, organie 
„Ruchu Europejskiego" mapa, przed­
stawiająca „podział Niemiec" na „Nie­
miecką Republikę Federalną" (ze sto­
licą w Bonn), „Niemiecką Republikę 
Demokratyczną" (ze stolicą w Berli-

Po rozmowach z Churchillem i Edenem. 
Harriman przybył do Paryża

PARYŻ. — Osobisty doradca prezydenta 
Trumana. A. Harriman odbył w piątek rano 
6-godzinne rozmowy z premierem Churchil­
lem, ministrem Edenem i kanclerzem Butle­
rem na temat trudności finansowania bry­
tyjskiego planu dożbrojeniowego oraz prze­
biegu w rokowaniach amerykańskich z pre­
mierem Mossadekiem na temat zatargu o 
naftę. Harriman miał zaproponować w toku 
rozmów spotkanie Truman - Churchill w 
Waszyngtonie.

Po południu Harriman przybył do Paryża, 
gdzie rozmawiał z generałem Eisenhowerem 
o sytuacji gospodarczej i finansowej państw 
paktu atlantyckiego.

Ambasador Francji, Massigli u Edena
LONDYN. — Brytyjski minister spraw za­

granicznych, Eden konferował w piątek z 
ambasadorem Francji, Massiglim. Tematem 
rozmów były zagadnienia, jakie Eden zamie­
rza poruszyć w Paryżu z ministrem Schuma­
nem.

Rozmowy Schuman - Acheson
Całość polityki alianckiej w północnej A- 

fryce i na Środkowym W'schodzie, zostanie 
przedyskutowana na początku przyszłego ty­
godnia przez pp. Schumana (Francja), A- 
chesona (Stany Zjedn.) i Edena (W. Bryta­
nia).

(Folą: Record)
Min. Acheson, 

kierownik delegacji amerykańskiej w O.N.Z.

Wygrywając kartę podsuniętą przez Mo­
skwę, Grotewohl apelował niedwuznacznie do 
tej grupy ludzi w Niemczech zachodnich, któ 
ra sympatyzując z polityką Rapallo, głosi ko­
nieczność bezpośredniego porozumienia z Ro­
sją. Myślał on tutaj między Innymi o Nadol­
nym, b. ambasadorze Niemiec w Moskwie, 
o Helenie Wessel, przewodniczącej partii 
środkowej, o Lemmerze, przywódcy lewego 
skrzydła partii chrześcjańskiej demokracji, o 
pastorze Niemoeller 1 o Innych.

Jak więc widać jeszcze raz. wystąpienie 
p. Grotewohla zostało podyktowane przez 
Kreml, który za wszelką cenę chce odciągnąć 
Niemcy zachodnie od Aliantów.

★
Niemcy wschodnie budują nową radiostacją 

dla zagłuszenia rozgłośni Zachodu
BERLIN. — Władze zachodniego Berlina 

podały do w ladomości, że wc wschodnim Ber­
linie robotnicy niemieccy pod kierownictwem 
sowieckich inżynierów budują nową, wielką 
radiostację dla zagłuszania i zwalczania „Gło 
su Ameryki”, „Radia Wolnej Europy” oraz 
radia „RIAS”.

Nowa rozgłośnia, według planów sowiec­
kich, ma liczyć 300 kilowatów, ma być 6 ra­
zy silniejsza od przeciętnych radlostacyj w 
Stanach Zjedn. i trzy razy silniejsza od ra­
diostacji „RIAS”.

Radiostacja wschodnio-berlińska ma być 
wykończona do 21 grudnia br. Nowa radio­
stacja rozpocznie nadawanie audycyj w grud-

nie wschodnim) i — „Niemcy pod o- 
kupacją polską’'!

Mapa ta, obejmująca tabelę uwidocz 
niającą postęp gospodarczy Niemiec 
zachodnich, podana jest bez komenta­
rzy t. zn. z ledwo widoczną wzmianką o 
nrzednikowaniu lei z ..New York Ti­
mes”). Skąd się wzięła teka jaskra­
wa niemiecka propaganda rewizjoni­
styczna w organie organizacji, której 
jednym z sekretarzy jest dr Retinger 
i w której . Sekcji Wschodniej” pano­
szą się pierzedstawiciele naszej narodo 
wo-socjalistycznej „rady politycznej”, 
— eto zagadka, wymagająca wyjaś­
nienia! r.

90 proc, społeczeństw bloku sowieckiego 
przeciwnych jest reżimom komunistycznym
WILLLAMSBURG. — Rzecznik Departa­

mentu Stanu, Thurman, oświadczył, że spra­
wozdania wywiadu amerykańskiego z kra­
jów Europy wschodniej wskazują, łż blisko 
90 procent społeczeństw w satelickich kra­
jach Rosji przeciwnych jest reżimom komu­
nistycznym. Dodał on, że wolny świat musi 
zwiększyć swoje wysiłki, by przeciwstawić 
się wszelkim komunistycznym dążeniom a- 
gresyw nym. T hurman podkreślił, że Rosja 
prowadzi największą kampanię propagando-

Rosja chce użyć Bułgarii przeciw Jugosławii
Ateny. — Według osL.V.nich donie­

sień, jedna z armii bułgarskich skon­
centrowana jest w pobliżu granicy z 
Grecją, inna wielka jednostka bhłgars- 
ka zajmuje pozycje na pograniczu z 
Jugosławią. Dowodzi ./o nad tymi je­
dnostkami bułgarskimi sprawują wyż­
si sowieccy oficerowie.

Uchodźcy bułgarscy przybywający 
do Grecji zeznają, że do Bugarii przy­
bywa nieustannie materiał wojenny z 
Rosji, łącznie z nowymi eskadrami sa­
molotów sowieckich.

Nowe roczniki młodzieży bułgarskiej 
powoływane są do szeregów .wojsko­
wych, co świadczy, że Bugaria rozbu­
dowuje stale swoje siły zbrojne.

*
Milion żołnierzy otacza Jugosławię

Belgrad. — Przemawiając na konfe- 

niu przy użyciu 190 kilowatów, a na wiosnę 
siła rozgłośni ma być podniesiona do 300 ki­
lowatów.

Nowa radiostacja będzie drugą co do siły 
zasięgu w Europie po radiostacji w Moskwie.

Robotnicy niemieccy uciekający do zachod­
niego Berlina zeznali, że prace przygotowaw­
cze były dotychczas osłonięte tajemnicą i pil­
nie strzeżone przez agentów bezpieki wschód 
nio - niemieckiej. Przez kilka miesięcy nie 
przenikały żadne wiadomości do zachodnie­
go Berlina ,ponieważ robotnicy byli specjal­
nie wynagradzani oraz zobowiązali się do mil 
czenła. Obecnie, kiedy zmieniono ekipy przy 
pracy, wielu robotników, tam zatrudnionych, 
zbiegło na Zachód.

200 „Mig-15” przeciwko 117 „Sabre”,
1 ..Mig-15” zestrzelony, 1 uszkodzone

Tokio. — Komunikat a. ameiykańs­
kiej grupy letniczej podał do wiado­
mości w piątek, że nad północną Ko­
reą doszło do 9 bitew powietrznych, w 
których biało udział około 200 „Mig- 
15” przeciwko 117 , Sabre”. W vyniku 
tych walk 1 „Mig-15” został strącony 
a 4 inne uszkodzone.

¥

Straty U.S.A. na Korei
WASZYNGTON. — Departament Obrony 

Narodowej ogłosił, że straty amerykańskie 
od początku wojny na Korei wynoszą 95.592 
w poległych i rannych.

Czterdzieści tysięcy Czechosłowaków 
zbiegło na Zachód od 1948 roku 

Dr Papanek domaga się utworzenia 
Legionu czechosłowackiego

Frankfurt. — Były stały delegat 
Czechosłowacji do O.N.Z., dr Papanek, 
obecnie urzędnik amerykańskiego Fun­
duszu Pomocy Uchodźcom czechosło­
wackim uświadczył na konferencji pra 
sowej we Frankfurcie, że od 1948 roku, 
tj. od czasu opanowania przez komu­
nistów władzy w Czechosłowacji, oko­
ło 40 tysięcy obywateli czechosłowac­
kich wybrało wolność, uciekając do

wą w swojej historii. ale „poparcie dla 
Kremlu spada codziennie” i najlepsze raporty 
amerykańskie dowodzą, że 70 do 90 procent 
mieszkańców w różnych państwach satelic­
kich Rosji przeciwnych jest reżimom komu­
nistycznym.

„Kampania Piawdy w wolnym śniecie mo­
że zadecydować o wyniku tzw. zimnej wojny. 
Od tego może zależeć wynik gorącej wojny, 
t.zn. czy zostaniemy pogrążeni czy nie w o- 
kropności konfliktu atomowego”.

rencji prasowej, po raz pierwszy od 
dwóch lat, marszałek Tito oświadczył 
80 korespondentom zagranicznym, że 
kraje kominformowskie, sąsiadujące z 
Jugosławią mają zmobilizowanych pod 
bronią ok. miliona żołnierzy.

Wojska albańskie, węgierskie, buł­
garskie i rumuńskie uzbrojone są w 
sprzęt fabrykacji sowieckiej, jak rów­
nież dowodzone są przez sowieckich o- 
ficerów.

Marszalek Tito wskazał, że Jugosła­
wia dla przeciwstawienia się temu po­
tencjałowi wojskowemu swoich sąsia­
dów zabiega o pomoc wojskową w U. 
S A. W szczególności Jugosławia pra­
gnie otrzymać ciężką artylerię, ciężkie 
czołgi oraz samoloty odrzutowe.

Tito zapewniał, że na wypadek a- 
gresji Zachód może liczyć na Jugosła­
wię.

M a 1 e ‘ S e ń s a <♦ j e 
z wielkiego świata

e Przy robotach ziemnych prowadzo. 
nych w związku z budową mostu, który 
połączy Fire Island z lądem stałym w U. 
S.A. odkopano czaszkę, i część szkieletu 
jakiegoś nieznanego stworzenia.

Zawezwany geolog stwierdził, że szcząt 
ki te należą do przedpotopowych płazów 
z przed 120 milionów' lat i znane są geolo­
gom i archeologom jkm1 nazwą „rutlodo- 
nów”.

■ Mieszkająca w San Franclsko aktor­
ka filmowa zawiadomiona została, te do- 
sta’a w spadku l 500 dolarów. Pośmiert­
ny ten dar pochodzi od urzędnika, który 
w pozostawionym Uście wyjaśnił, iż acz­
kolwiek nie znał tej gwiazdy osobiście, a 
tylko z ekranu, to kochał się w niej do 
szaleństwa.

W liczbie tej jest 14.393 zabitych, rannych 
68.641 oraz zaginionych bez wieści 12.558.

Kaesong stanowi główny punkt niezgody 
w rokowaniach rozejmowych w Pan Mun Jon

TOKIO. — W sobotę odbyło się w Pan 
Mun Jon dalsze spotkanie delegacyj O.N.Z. 
I komunistów do rokowań rozejmowych na 
Korei. Rzecznik delegacji alianckiej, general 
Nuckols oświadczył, że rokowania rozejmowe 
w piątek nie posunęły się naprzód, ponieważ 
komuniści odrzucili propozycje delegacji O. 
N.Z. w sprawie. włączenia Kaesongu do ob­
szaru kontrolowanego przez wojska 8. armii. 
Kaesong bowem zajmuje ważną pozycję stra­
tegiczną w zabezpieczeniu obrony Seulu.

Niemiec i do Austrii.
Dr Papanek zwrócił się do Wysokie­

go Komisarza amerykańskiego w Niem 
czech, Mac Cloya z propozycją utwo­
rzenia Legionu czechosłowackiego, któl 
ry mógłby walczyć po stronie mo­
carstw zachodnich w razie agresji ko­
munistycznej od Wschodu.

Dr Papanek podkreślił, że przęsła? 
Wysokiemu Komisarzowi plan zorganj 
zowania młodych uchodźców czechosło 
wackich w ramach organizacji na pół 
wojskowej, w której moż.iaby ich przy 
gotować do akcji w ram ich potrzeb o- 
bronnych mocarstw zachodnich.

Dr Papanek przypomniał, że liczne 
ucieczki Czechosłowaków na Zachód 
spowodowane zostały przez propagan­
dę, jaką prowadzi rozgłośnia Wolnej. 
Europy. Uchodźcy po szczęśliwej u- 
cieczce spotykają się z trudnościami 
pa przekroczeniu granicy. Trzebaby 
ten stan .'onienić, a zwłaszcza zmianom, 
powienien ulec sposób badań przyby­
wających uchodźców z Czechosłowacji

Liberałowie poprą nowy rząd Churchilla, 
jak go poparli przy wyborach

LONDYN. — (Od wl. koresp.). — Mimo 
odrzucenia przez Sir. Liberalne proponowa­
nej nni teki ministerialnej w rządzie p. Chur­
chilla, premier liczyć może na poparcie wszy­
stkich sześciu liberałów w Izbie Gmin. Za­
równo w sprawach „odpaiistwowlenla żelaza 
i stali”, jak i w dziedzinie konieczności rady­
kalnych oszczędności budżetowych, nie ma 
różnic pomiędzy konserwatystami a liberała­
mi.

Olbrzymia większość liberałów niewątpli­
wie głosowała na konserwatystów przeciwko 
Str. Pracy przy wyborach. Zasadniczo libe­
rałowie żądają reformy wyborczej przez wpni 
wadzenie proporcjonalnego podziału manda­
tów, albo też prawa „alternatywnego głoso­
wania” (głosowanie na dwóch kandydatów w 
jednomandatowych okręgach, z tym, że głos 
zostałby przydzielony przez Komisję „silniej 
szemu” kandydatowi). Wśród konserwaty­
stów nie ma jednak skłonności do takiej re­
formy, bo mogłaby ona służyć interesom Str. 
Pracy (które, acz pobite, zdobyła największą, 
ilość głosów).

Str. Pracy ma nadzieję, że Churchill chwy­
ci się środków niepopularnych, 1 że wówczas 
odbędą się nowe wybory 1 Str. Pracy wróci 
do władzy. r.

12) (Ciąg dalszy)
Szlafroczek z białej materii, obszyty 

koronkami, owijał ją całą, a czerwony 
ogień z kominka otaczał aureolą świa­
tła przepyszne, czarne włosy, odrzuco­
ne na tył głowy i okrywające ramiona.

W oczach margrabiny błyszczała 
złość szalona. Całość ic była ani zbyt 
łagodną, ani zbyt pociągająca, ale nad 
zwyczajnie piękną i wspaniałą.

— Czy pani margrabina bardziej 
jest znowu cierpiącą? — ośmieliła się 
zapytać jeszcze Paulina uderzona wy­
razem jej twarzy.

— Zamęczysz mnie, doprawdy! — 
krzyknęła ze złością Laura. — Jużem 
ci powiedziała, ażebyś swroje kondolen- 
cje dla siebie zachowała. Wynoś się 
i daj mi spokój!...

Paulina wyszła, nie powiedziawszy 
już ani u owa.

Słyszała tylko, jak Laura zamykała 
za nią drzwi na klucz i zasuwała de­
likatną. ale silną, stalową zasuwkę.

— Dourze! — nvuknęła — pan mar 
grajłia może się teraz anonsować, ale 
zje diabła, jeżeli się dostanie!...

Służąca myliła się jednakie; Ho­
racy nie ) lyślał zapytywać Laury o po 
wód, ila którego go nie przyjęła.

Zanadto pogrążony był w rozpatry­
waniu zżółkłego prze2 czas manuskryp 
tu, zapisanego drobnymi, gotyckimi li­
terami, z drobnymi arabeskami

Pomimo czystości pisma, odczyty­
wanie było daleko trudniejazym, ani­
żeli się zdawało.

Mieszanina starej łaciny zc starym 
językiem Basków komplikowała pracę. 
Ale cz>rm trudniejsze było zadanie, 
tym Horacy był szczęśliwszy. Tyle 
miał upodobania w pokonywaniu prze­
szkód, że zapomniał o wszystkim.

Wiedział, że Laura miała dla niego 
głębokie uczucie, że byk. trochę może 
za despotyczną, a bardziej jeszcze za­
zdrosną, ale w niezmiernej swrojej ła­
godności tłumaczył zawsze dąsy swej 
żony.

To, że gc nie przyjęli, dziś wieczór, 
nie podrażniło go ani na chwilę.

— Nie byłaby kobietą, gdyby nie 
miała kaprysów! — pomyślał. kontent 
był w duszy naw’et, że zyskał kilka go­
dzin dla swoich studiów ukochanych. 
I wkrótce zapomniał przy nich o 
wszystkim, o ludziach i o rzeczach!...

Ogień wygasł na kominku, zimno 
przenikliwe dostawał*  się przez okien­
nice, chociaż były szczelnie zamknięte. 
Horacy jednak nie czuł tego.

Na koniec ogromna lampa zaiskrzy­
ła się i nagle zgasła.

— Franciszek źle ją przygotował — 
pomyślał margrabia, oderwany przemo 
cą cd pracy swojej.

Z maleńkiego, srebrnego pudełeczka, 
które zawsze nosił przy sobie, bo był

wielkim palaczem papierosów, ale palił 
je tylko na powietrzu, z powodu, że 
Laura nie znosiła dymu, wyjął zapałkę, 
potarł o biurko i zapalił świecę w kan­
delabrze stojącym ni etażerce.

Potem usiłował zapalić lampę, której 
światło z abażurem przyjemniejsze by­
ło od światła świec — ale wykręciw­
szy rezerwoar, spostrzegł, że knot był 
zupełnie suchy.

Zdziwiony spojrzał na kominek.
Nie było w nim ani śladu ognia, ani 

jednej choćby iskierki.
— "Któraż to może być godzina? — 

rzeki.
Wielki zegar Ludwika XIV, stojący 

w jednym z rogóT” pokoju, zaczął bić 
właśnie w tej chwili.

Margrabia liczył uderzenia.
, — Raz... dwa... trzy... cztery... 
pięć....

Zdumiony liczył dalej.
Zegar wybił ósmą.
— Ósma!... ósma godzina! — powrtó 

rzyl parę razy. — Albo ja jestem wa­
riat, albo zegar źle chodzi.

Otworzył okno i popchnął dębową 
okiennicę.

Było już zupełnie widno.
Wieś, pokryła szronem, przedstawia 

ła się wspaniale.
Drzewa, płoty, dachy domów, wy­

glądały jakby pokryte białymi, lekki­
mi, jedwabnistymj płatkami.puszku ła­
będzia.

Płatki te nie były wcale podobne do 
ciężkiego, zmarzniętego śniegu, pod 
którymi, jak pod marmurowymi cału­
nem wszystko się ugina: było to coś 
tak lekkiego, jak skrzydełka tych pta­
sząt, które, jak powiadają, piękna We­

nus używała do ciągnięcia po lazurach 
srebrzystego wozu swojego.
. Ta niebieskawa, przejrzysta mgła o- 
taczała również krzaki w parku, drze­
wa w pobliskim lesie i spadzastość dro­
gi — spowijała, słowem, całą okolicę 
jakby w gazę, diamentami utkaną.

Jedna tylko wysoka wieża d’Ailly 
rysowała się na horyzoncie i zaczyna­
ła od wierzchołka przybierać kolory 
fioletowe, zmieniające się zwolna w pur 
purę.

Dokoła panowała cisza zupełna.
Horacy zachwycony, nie mógł oczu 

oderwać od wspaniałego widoku.
Ale wreszcie zamknął okno, aby 

przejść do gabinetu i odświeżyć się po 
nocy bezsennej, nad pracą strawionej.

Po drodze spotkał Reine Marie i za­
uważył, że twarzyczka jej była bardzo 
blada ,a oczy zdradzały jakąś wielką 
obawę.

Margrabia, który bardzo kochał dzie 
weczkę, ucałował ją serdecznie i zapy­
tał:

— Co tobie, kochanko moja?...
— AL., obawiam się, czy mateńka 

nie chora?...
— Violetta?...
— Naturalnie!... przecież mam ją 

jedną tylko!...
— Czy słaba?...
— Śpi tak mocno, że nie mogłam jej 

obudzić, a biała jest, jak poszewka po­
duszki.

Horacy nie zaniepokoił się wcale; 
wiedział, że Violetta nigdy nie choro­
wała.

— Skutki to wczorajszej migreny 
— powiedział spokojnie."— Chodź, zje­
my śniadanie ,a później pójdziemy do 
przyjaciółki naszej.

Słowa tc uspokoiły obawy dziewczyn 
ki, bo ojca kochała nadzwyczajnie i lu­
biła godzinami całymi przesiadywać u 
niego w pokoju, gdy zaś matka dąsa­
ła się, albo czyniła mężowi wymówki 
za jego wieczne roztargnienie i zajmo­
wanie się szpargałami, Reine-Marie 
wpadała w złość i wołała:

— Jesteś mamą moją, ale jeżeli kie­
dykolwiek powiesz co złego na tatusia, 
to cię doprawdy znienawidzę!...

Laura karała za to dziecko, Hora­
cy ganił jej takie wybryki, Violetta 
gniewała się za nie, jeden tylko pan 
Lemarchand stawał w obronie wnucz­
ki i powiadał:

— Dajcie jej pokój, widać, że po­
trafi kochać.

Zawsze też za jego wstawiennictwem 
następowała zgoda i dziadek zabierał 
wnuczkę na daleki spacer.

(Ciąg dalszy nastąpi). j



Zjednoczenie Europy 
a problem zjednoczenia Niemiec

Deklaracja waszyngtońska „W. Trój 
.i” odnośnie równouprawnienia Nie­

miec i ich udziału w armii atlantyckiej 
odbiła się w Niemczech natychmiast 
głośnym echem. Kanclerz Adenauer 
już 14. 9. br. oświadczył, że to „jest 
dobra nowina". Tegoż dnia w Bad 
Ems apelował do delegatów chrześci­
jańskich partyj demokratycznych o 
współudział w obronie Europy przed 
Sowietami. Dalej, w mowie na temat 
oferty Grotewohla, w sprawie zjedno­
czenia i wspólnych wyborów, dnia 18. 
9. br. oświadczył się po stronie Zacho­
du stwierdzając, że ,.Niemcy nie mogą 
zostać krajem niczyim". Na tym się 
skończyły "zachwyty Niemców. Schu­
macher odrazu rozpętał demagogiczną 
agitację za dalszym szantażem Alian­
tów w pozyskaniu pełnych praw suwe­
rennych i gwarancyj. Związek Nie-*  
mieckich Żołnierzy (VDS) liczący po­
nad 4 miliony i kierowany przez ge­
nerałów dnia 24. 9. br. skierował apel 
do wszystkich byłych wojskowych pt. 
„ Appel zum Sammeln”. Odezwa ta 
kończy się dalszym szantażem:

Szantaże Schumachers 
i chwyty Grotewohla

„Żądamy (!) równouprawnienia pod 
każdym względem i zwolnienia naszych 
nieprawnie więzionych kolegów, jako 
przyczynek pierwszego wkładu (Nie­
miec) do wspólnej obrony."

A więc zwolnienie hitlerowców, udo­
wodnionych masowych morderców ma 
być wkładem we wspólne dzieło obrony 
przed dawnym przyjacielem Hitlera — 
Stalinem?! Równocześnie w Koenig­
stein prawnicy z całych Niemiec przy­
stąpili do wypracowania ordynacji wy­
borczej dla wszystkich stref. Kanclerz 
Adenauer był w Berlinie i przemawiał 
na wiecu cakże i do Niemców*  ze strefy 
sowieckiej. Nastąpił zwrot w polity­
ce rządu w*  Bonn. Chwyt Grotewohla 
o tyle się udał, że znacznie opóźni włą­
czenie się Niemiec do wspólnoty atlan­
tyckiej. Uchwala prawie jednogłośna 
14 punktów Adenauera w sprawie wy 
borów i zjednoczenia — jak się wy­
raził sam komunista. Max Reimann — 
daje podstawę do dalszych pertrakta- 
cyj z Pieckiem. Równocześnie rozmo­
wy kanclerza z trzema Wysokimi Ko­
misarzami, czwarte z kolei, nie dały nic 
pozytywnego oprócz rozczarowania w 
świecie zachodnim. Takie są fakty. 
Niemcy znalazły się na dziejowym za­
kręcie i muszą swe stanowisko spre­
cyzować. -

Niemcy za zjednoczeniem, 
ale kosztem sąsiadów

Grotewohl, znając tęsknotę Niem­
ców za zjednoczeniem, nakazał w 
Berlinie obalić zapory strefowe, przy­
znał ulgi w podróży do sowieckiej stre 
fy, a nawet jest gotów*  odbyć wspólne 
wybory w Berlinie. Sądzić należy, że 
Moskwa jest gotowa za cenę zdemili- 
taryzowanych i neutralnych Niemiec 
opuścić swą strefę i doprowadzić, do 
ich zjednoczenia. Niemcom chodzi też 
przede wszystkim o zjednoczenie, spo­
dziewając się w krótkim czasie stać się 
mocarstwem przed słabszą Francją i 
pękającym królestwem Anglii. Adena­
uer i podouiii widzą to we wspólnych 
wyborach, przy tymczasowej demili- 
taryzacji. Federalism niemieccy spod 
znaku „Europa Umon” widzą to w*  zjed 
noczeniu całej Europy, a wysiedleńcy 
i naziści natomiast przez obalenie siłą 
barier Wschodu i rewindykacji ziem d- 
traconych. Wszyscy są za zjednocze­
niem, ale kosztem sąsiadów*.  Niemcy 
Uważają, że nadszedł najwyższy czas 
realizacji ich rewizjonistycznych i 
długofalowych mocarstwowych celów. 
Do tego dzielnie im pomaga Moskwa, 
która wiadomo — za zjednoczone ko­
munistyczne Niemcy odda nie tylko zie 
mie utracone, ale i pół Polski. Nie tyl 
ko Moskwa, ale i komisarz Mac Cloy 
swymi wypowiedzią mi podsycają rewi­
zjom zm Niemców.

Nawcl niemieccy zwolennicy 
zjednoczonej Europy wysuwają 

rewindykacje na Wschodzie
Federalism niemieccy, a w szczegól­

ności ich organ „Europa Union" reda­
gowany przez dr Eugena Kogon — 
widzą rozwiązanie problemu Niemiec 
w Zjednoczonej Europie, tyra niemniej 
oświadcza jr. się za *e  windy kac ją ziem 
na wschodzie. Rozumują, że tylko 
Niemcy są ziarnem Europy i muszą 
swą supremację na kontynencie utrzy­
mać nawet w Unii europejskiej. W 
artykule czołowym „Europa Union" z 
sierpnia br. p. t. „Europa bort nicht 
an der Elbe auf" cytuje słowa burmi­
strza Berlina, E. Reutera: „Granico 
Europy są nad Sprewą, albo jeszcze 
nad Elbą, albo nad Odrą albo jeszcze 
nad Wisłą. Jeżeli Europa chce być 
zjednoczcie i pokojowa, nie możemy 
chcieć tego tylko dla jednej części".

Co to znaczy? Europa kończy się 
nad Wisłą, gdzie ma kończyć się Reich 
Niemców'?! A dalej? --to bartarzyń 
cy, których należy skolonizować przez 
,,Drang nacb Osten".

Otóż takie jest prawdziwe oblicze 
dzisiejszych Niemców. Jeżeli chcecie 
mieć spo ój w Europie — to dajcre 
nam Reich co najmniej do Wisły! To 
i fakt zmiany kursu polityki rządu w 
Bjnn — są bardzo pouczające dla nie­
mieckich przyjaciół na Zachodzie!

Wiadomym jest fakt, że Europa nie 
kończy się na Wiśle, ale na Uralu i 
Kaukazie „Niemieckie zjednoczenie" 
Europy, jak to często za wzór stawia­
ją sobie Karola Wielkiego — nie da 
Europie spokoju, a b7lko nieustanne

(Korespondencja własna) 
najazdy „germanów” na słabszych są­
siadów. W tym dążeniu widać brak 
przysłowiowego realizmu W umysłach 
Niemców i ich butę „Herrenvolku". 
Przecież dziś o działalności Międzyna­
rodowej Unii Chłopskiej i o akcji Ko­
mitetu Krajów Europy Środkowo- 
Wschodniej wie cały świat i w tym 
znaczna większość demokratów widzi 
słusznp rozwiązanie problemu zjedno­
czenia i spacyfikowania Europy*.  
Tak, jedynie przez równouprawnienie 
wszy stkich narodow ości osiągnie się w 
myśl zasad demokracji spokój i ład. 
Tego nic wiedzą, raczej nie chcą wie­
dzieć Niemcy. Rewizjonizm i niena­

Wiadomości z Belgii
Nadeslan<?

O polskie szkolnictwo w Belgii
Polska emigracja robotnicza, w Br'gil o 

ile chodziło o szkolnictwo dla. dzieci polskich 
zawsze ponosiła wielkie ofiary, a zwłaszcza 
dzisiaj kiedy ni barki jej spad) ciężar u- 
trzymanła nauczycielstwa. Organizacje pol­
skie, Komitety Opiek Szkolnych i nawet 
szeroka rzesza niczorganizowanycb, wszy, 
scy się starają, by dołożyć swoją cegiełkę 
na szkolnictwo.

Po dzisiejszy cli rezultatach ze zbiórek i 
dochodów z imprez przekonywujemy się. że 
choćby te rezultaty były dwukrotnie, a na­
wet trzykrotnie większe od dzisiejszych, za­
gadnienia wolnego szkolnictwa polskiego w 
Belgii nie rozwiążemy w całości.

Przed wojną w Belgii pracowało około 20 
fachowych nauczycieli i klika sił pomocni- 
czyćh. Mimo tej liczby nauczycieli, byty 
jeszcze łuki < niedomagania. Dzisiaj nato­
miast mamy za’edwie kilku fachowych nau­
czycieli, uczą też księża w niektórych kolo­
niach. Liczba wszystkich nie przekracza dzie 
sięciu (10-ciu).

Niektórzy z tych nauczycieli pobierają za 
ledwie po 3 tysiące fr. na miesiąc. Jeżeli 
zważymy, że na utrzymanie średniej rodzi­
ny w Belgii potrzeba około 3 do 6 tysięcy fr. 
miesięcznie to stwierdzimy, iż 3 tysiące mie­
sięcznie nie jest dostateczne do życia, a szcze 
gólńe nauczycielowi, który musi w szkole 
być jako tako ubrany. '

Przed wojną nauczycielstwo było opłacane 
przez Rząd Polski. Zatem organizacjom i O- 
piekom Szkolnymi pozostawiała opieka jedy­
nie nad harcerstwem i niekiedy na pomoce 
szkolne.

Dzisiaj aby rozwiązać zagadnień.® szkoły 
polskiej ‘w Belgii przynajmniej na poziomie 
przedwojennym potrzeba by co najmniej 15 
fachowych sił nauczycielskich, i gdyby ta 
liczba nauczycieli zgodziła się nawet na te 
niskie pobory 3 tysięcy fr. miesięcznic, Ko­
mitety Opiek Szkolnych musiałyby rozporzą­
dzać co najmniej około 80 — 90 tysiącami 
fr. miesięcznie. Tej kwoty zebrać z wolnych 
składek i imprez jest rzeczą niemożliwą na 
dzisiejsze zarobki. Czyli, że jak widzimy, spra 
wa szkoły polskiej w Belgii bez pomocy ze­
wnętrznej jest prawdę nie do rozwiązania, 
i, Już dzisiaj Komitety*  szkolne widzą jak 
to trudno fest zdobywać te pieniądze na dal- 
'śzą ihetę. .

Na ostatnim walnym zjeżdzie de!ega*6w  
Zw. Pol. w Belgu delegat kierownictwa S.P 
K. w Belgii powiedział. że pieniądze na szkol 
ńctwo są. ale trzeba doprowadzić ostatecz­
nie obowiązek płacenia podatku na Skarb 
Narodowy. Delegaci oczywiście zignorowali 
wystąpienie delegata kierownictwa S.P.K. 
Wychodź two polskie w Be'gii, a zwłaszcza 
byli wojskowi mają wszelkie dowody. aby nie 
ufać obiecankom kierownictwa S.P.K. Kie­
rownictwo to bowiem przed dwoma laty, aby

Jest to cmentarz żołnierz)’ polskich w Lommel, którzy przy oswobodzeniu Belgii złoży- 
li swe życie. Jest ich kilkaset, których kryyje ziemia belgijska.

Wiadomości z HOL ANDII
„Porcje żelazne" dla marynarzy w razie wypadku

AMSTERDAM. — W laboratoriach f&bry. 
ki czekolady i sucharków w Zaimdam. w 
Holandii, dokonano przy współpracy poważ­
nych specjalistów fabrykacji produktu, mo­
gącego zastąpić w razicl konieczności nor. 
malne pożjwienie. Chodzi o porcję, zawie­
rające witaminy, które w porównaniu z już 
Istniejącymi podobnymi produktami posia­
dają dużą wyższość. Te „żelazne porcje” mo. 
gą być trzy manę np. na statkach na wypa­
dek konieczności użycia środków ratunko­
wych. Holenderski generalny inspektor teglu 
gl zalwierdził użycie tego nowego produk. 
tu, w- który' będą zaopatrzone ład/Jc ratun­
kowe. statki do j>ołow-u wielorybów itd. Licz-

Kontrola cen i kosztów utrzymania 
w Holandii

Amsterdam. — Liczba lokalnych 
„komisji cen", ponownie ustanowio­
nych w Holandii od września 1950 r. 
coraz się zwiększa. Obecnie jest już 
siedemset tych komisji, rozsianych po 
całym kraju.

Komisje te, złożone z konsumentów 
i producentów są przeznaczone do kon­
trolowania, cen różnych artykułów co­
dziennego użytku.

W ciągu bieżącego roku złożono 
47466 skarg i zapytań w komisjach. 
W związku z tymi skargami, po doko­
naniu odpowiednich sprawdzeń zwró­
cono konsumentom 182.522 floreny 
oraz 268.838 florenów osobom, które 
aię żalih’ na płacenie wygórowanych 
czynszów dzierżawnych.

W komisjach bierze również udział 
pewna liczba urzędników Ministerstwa 
Spraw Gospodarczych.

wiść zaszczepiona przez „Fuehrera". a 
obecnie podsycana przez politykierów 
zaślepiła naród niemiecki, trwa on na­
dal w śnie wielkich podbojów i wywyż­
szenia się „uber alles”. Choć główną 
winę za ten stan ponoszą jednostki, to 
jednak zrządzeniem historii karę może 
ponieść cały naród niemiecki i to już po 
raz trzeci.

Czy chodzi o Saarę, Ziemie Odzyska­
ne Polski, czy Sudety — to sprawa ca­
łej Europy 1 świata i nie mogą one być 
rozstrzygnięte atrybutywnie pod naci­
skiem szantażu wczorajczego wroga, a 
kosztom wiernych sojuszników!

Stanisław Rózga

zdobyć członków puściło w ruch maszynę 
propagandową, te mają bardzo dużo pienię­
dzy i będą budować hotele, domy i koopera­
tywny kombatanckie, którymi będą kierować 
sarni członkowie. Przygotowywano odpowie­
dni personel do tych nowych instytucji. W 
ten sposób osiągnęli około 300 członków w 
oałej Belgii. Dzisiaj ci kierownicy znajdują 
się już w’ Kanadzie: z hotclj i domów kom­
batanckich ani śladu, a z orgarJzacji S.P.K. 
pozostały tylko szkielety okręgowe o sa­
mych tylko zarządach.

Przed kilku miesiącami S.P.K. w Londy­
nie przysłało filmy polskie do Belgii, z któ­
rych dochody, miał)*  być obrócone na szkol­
nictwo. Niestety filmy były wyświetlane pod 
inną firmą, by prawdopodobnie uniknąć kon­
troli dochodów. Wyświetlano te filmy ber 
dostatecznej pomocy miejscowych działacz)-. 
bo tylko wybrani mieli do tego destęp. Przez 
niedołężne i niefachowe podejście do tych im 
prez filmowych wpłynęło zaledwie kilka ty­
sięcy na szkolnictwo.

Po tych doświadczeniach tak namacal­
nych kierownicy S.P.K. w Belgii uie powin­
ni zbyt dużo wymagać od swoich członków 
nawet, a cóż dopiero od innych organizacji. 
Zawiedli zaufanie koleżeńskie i teraz na­
leży pracować nad rehabilitacją.

Kierownicy S.P.K. twierdza jednak jakoby 
byli gotowi przyjść z pomocą szkolnictwu 
polskiemu w Belgii!

Podczas tegorocznych uroczystości żałob­
nych w Lommel, na których był obecny rów­
nież prezes Swiatpolu, jeden z kierowników 
S.P.K. poinformował tych działaczy, że ma­
ją nową serię filmów dla Be'gii do wyświe­
tlenia. Dochody z tych imnrez mają być w 
całości przeznaczone na szkolnictwo. W tjrm 
celu zaproponował zaraz, aby tę sprawę po­
wierzyć uzgodnionemu inspektorowi szkolne­
mu, w tym wypadku p. prof. Pomorskiemu, 
któryby powołał specjalny Komitet Między- 
organizacyjny celem należytej kontroli do­
chodów’.

Z opinii działaczy społecznych dowiaduje­
my się, że owszem są gotowa poprzeć tę 
anrawę w swoich ośrodkach i zapewniają, że 
odpowiednia propaganda poskutkuje, ale u- 
zaieżniają tp poparce od tego, by kierow­
nicy S.P.K. nie wywiedli ich w pole i.ląyich 
wysiłki poszły w innjm kierunku gdy już 
będzie zapewnione powadzenie.

Jeszcze jedną bardzo ważną spraw ę dzia­
łacze społeczni w Belgii wysuwają: Kie­
rownictwo S.P.K. od początku chwali się, że 
jest najbogatszą orgnnizacją i ma wszelkie 
możliwości, a’e dotąd nie dała ta organiza­
cja na szkolnictwo ani jednej dziesiątej te­
go co dały te biedne organizacje. Dlaczego?

Czekamy, jesteśmy gotowi do współpracy.
Jeden z działaczy.

ne przedsiębiorstwa żeglugi morskiej namó­
wiły „porcje żelazie” dla statków nadbrzeż­
nych i rybackich.

Panuje przekonanie, że w ciągu przyszłych 
dwóch lat ca!a belgijska i holenderska flota 
handlowa będzie posiadała „żelazne porcje”, 
które zostały również oddane do dyspozycji 
holenderskich oddziałów- na Korei.

Nowa „porcja żelazna" jest przygotowana 
w formie 28-gramowych tabliczek. W celu 
lepszego podziału specjalna maszyna pakuje 
tabliczki w paczki, po trzy w każdej. Dla 
lepszego przechowania paczki te, w ilości 12, 
są pakowane w metalowych szczelnie zam­
kniętych pudełkach. Kilo tej „porcji żelażnej” 
przedstawia wartość odżywczą 5.500 kalo­
rii.

Holendrzy pierwsi kolonizowali Amerykę 
Urzędowa wizyta królowej holenderskiej 

w U. S. A.
W ASZYNtiTON. — Książę Bernard holen­

derski znajdujący się obecnie w podróży pry­
watnej w Stanach Zjedn. oświadczył po roz­
mowie z prezydentem Trumanem, że oficjal­
na wizyta królowej holenderskiej w począt­
kach kwietnia 1952 roku w Stanach Zjedno­
czonych potrwa około dziesięciu dni.

Podając tę wiadomość „New York ll^rald 
Tr»bune” plsze:

„Wędy, łączące Nowy Jork z Holandią 
byty zawsze bardzo serdeczne. Liczne są 
w Manhattan-Island i w okolicy ślady i sym­
bole pierwszego zakładu europejskiego, któ­
ry przypomina nowojorczykom, pochodzenie 
holenderskie”.

.Od Brooklynu do Ilarlem — kończy 
pismo amerykańskie —- przypominających 
pochodzenie holenderskie (Brooklyn po bo 
lendersku Breukelen. a Harlem — Haarlem) 
królowa i książę znajdą pamiątki własnego 
kraju".

Hołd dla pamięci Wincentego Witosa w szóstę rocznicę śmierci
Przemówienie Władysława Zaremby, członka P, S. L. i W • 

wygłoszone do Kraju przez radio „Wolnej Europy**  wt dniu 29. X. 1951
Sześć lat temu, w dniu 31 paździer­

nika przestało bić serce wielkiego Po­
laka — najpiękniejszej i najszlachet­
niejszej postaci współczesnej Polski, 
śp. Wincentego Witosa, przywódcy lu­
du polskiego i trzykrotnego premiera 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz człowie­
ka o wielkim rozumie politycznym i go 
rącego patrioty, który ukochał Polskę 
ponad wszystko i całe swoje życie po­
święcił w służbie Ojczyźnie i Narodowi.

Wieść o jego śmierci lotem błyska­
wicy obleciała i okryła całą Polskę ża­
łobą. Wiadomość ta zastała naród poi 
ski w nieubłaganej wake z komuniz­
mem. Cały naród" po śmierci Witosa 
miał uczucie osamotnienia. Demonstru 
jąc masowo na jego pogrzebie — od­
prowadzając go z Krakowa do Wierz­
chosławic, w kondukcie żałobnym, ja­
kiego Polska w historii nie widziąła, 
zanosząc modły do Boga prosił lud pol­
ski o spokój jego duszj*,  równocześnie 
prosił Najwyższego o wolność dlą swe­
go kraju. Setki tysięcy wiernych w 
skupieniu i modlitwie czerpało wolę j 
siłę ducha, jaką Zmarły pozostawił p«> 
sobie narodowi.

Polska, w której rósł i kształtował 
się duch młodego Wincentego Witosa, 
oraz jego wielkie talenty polityczne, 
była w niewoli, a jej żywe ciało roz­
darte na trzy części. Jako syn ubo­
gich rodziców, od zarania swego życia 
widział i odczuwał poniżanie godności 
swojego narodu, którą deptali zaborcy.

Wzorem Tadeusza Kościuszki
Od najmłodszych lat stanął on na 

drodze przywTÓcenia wolności Polsce. 
Rozumiał on tak sprawę polski jak i 
Naczelnik Państwa, Tadeusz Kościusz­
ko jeszcze w 1794 roku, że przywrócić 
wolność Polsce mogą tylko ci, których 
jest w narodzie najwięcej i którzy są 
najbogatsi duchem. Widział on i oce­
niał, że wolność i przyszłość Polski od 
ludu zależy i na nim trzeba ją budo­
wać. Pracę dla Polski rozpoczął on 
jeszcze w niewoli, wśród poniewiera­
nych i gnębionych chłopów polskich. 
Budząc w nich ducha narodowego i 
świadomość polityczną — głosił hasła 
równości i braterstwa. Mówił im o

Jaki będzie los Alia da uh ?
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Rafinerie nafty w Abadanie, naj­
większa w*  świecie, są zamknięte. Cóż 
to oznacza ? Oznacza to codzienną stra 
tę 75 milionów li­
trów’ oczyszczonej 
nafty.

Persowie nie są 
w’ stanie eksploato 
wTać swyrh szybów 
naftowych i pro­
wadzić upaństwo­
wionych rafinerii. 
Zresztą nie posia­
dają oni koniecz­
nej floty złożonej 
z naftowców. Prze 
szło 90 proc, naf­
towców należy do 
towarzystw angiel­
skich i amerykań­
skich, a wskutek 
tego wpłjny Angli­
ków*  i Ameryka­
nów*  na właścicie­
li pozostałych 10 
proc, jest bardzo 
duży, aby przesz­
kodzić oddaniu naf 
tow*ców  do dyspo­
zycji Persów, czy też Sowietów.

Jest rzeczą mało prawdopodobną, 
aby Anglicy powrócili do Abadanu. 
Rosja też nie może korzystać z nafty 
irańskiej, gdyż spow*odow*ałoby  to wy­
buch wojny, a więc zniszczenie rafi­
nerii.
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(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 31)
Rob zostajo ujęty. Larry i sternik wciągają go do mo­

torówki, po czym wszyscy udają się na „Astrę”.
Larry traktuje jeńca bardzo brutalnie. Gdyby był pa­

nem statku, to Rob niechybnie zmarłby już w torturach 
i męczarniach. Harriesowi zawdzięcza, że żyje.

Rob postanawia milczeć. bTie wydostaną od niego ani 
słowa. Niech szukają sami.

Lecz cóż? Oto wchodzi mechanik. Oślizgłym wzrokiem 
spogląda na Roba, napuchniętą twarz wykrzywia mu szy? 
derczy uśmiech zadowolenia. Chętnie schwyciłby związa­
nego za gardło....

— Spotkałem tego ptaszka w sali generalorów — roz- 
poczyna sw-e opowiadanie. — Wracał skądś. Po jakich ką­
tach przedtem łaził, nie wiem....

Poważny dotąd Harries o mało nie rzuca się na Roba?
— A więc chciałeś weadzić swój nos vz to, co tu robi­

my? — ryczy zapieniony. —t- Gdzie byłeś, gadajI Cci 
widział?

• Rob milczy.
To doprowadza Harriesa do jeszcze większej wściekło­

ści. Każę zrewidować Roba.

Z jednej z jego kieszeni Larry wyciąga rewolwer. 
Harries pozna je go. A więc Rob był w jego biurze i prze­
szukiwał szuflady....

— Gdzieś był? — krzyczy na nowo Hanies, wywijając 
bronią koło nosa Roba. — O, nie ujdziesz nam, ptaszku!

Mona ze współczuciem spogląda na Roba, a z niena ­
wiścią i obrzydzeniem na pozostałych, lecz narazie musi 
być dyskretną.

Rób milczy i radość rozpiera mu serce, gdy Lany 
przerywa Hąrriesowi mówiąc, że odchodzi, by przeszukać 
kabinę zdrajcy.

— A więc rewizja skończona — myśli Rop — i nie 
znaleziono rolki filmu...

W kabinie Robą Larry znajduje ów elektryczny „ąpą- 
rat do golenia” — nadawczo-odbiorczy aparat radioWy. 
Fo tym odkryciu już nie rną dlań ani cienią wątpliwości, 
że Rob jest szpiegiem.

— I jako szpieg będzie odpowiednio traktowany! — 
postanawia Ląrry. -— O, poczujesz moją rękę, ty zu­
chwalcze!...

(Ciąg dalszy nastąp')

Polsce i jej wyzwoleniu. Tworzył si­
łę fizyczną i duchową, a jako chłop i 
brat, znalazł u nich poszanowanie dla 
siebie i posłuch. Znane głowa do ludu 
zamienił w czyny, tym sanmn pozyski­
wał ich dla Polski a zaiffanie wśród 

"ludu miał bezgraniczne.
tródlo wiary w zwycięslwo

W 1920 roku, kiedy Polska dopiero- 
cc powstała do życia i znowu znalazła 
się w niebezpieczeństwie, gdyż wróg 
dochodził do brjm jej stolicy „Rą- 
da Obrony Państwa", której naród po­
wierzył swoje losy w tej ciężkiej 
sytuacji widziąła jedyny ratunek i si­
łę w chłopach polskich, którą można 
było jeszcze zagrożony byt i honor na­
rodu ocalić.

Sp. Wincenty Witos w dnii; 24 lipca 
zostaje powołany przez Radę Obrony 
Państwa na premiera rząJu Obrony 
Narodowej, wnosząc olbrzymi kapitał 
moralny, a z nim i siłę ludu polskiego 
do obrony Kraju, czym położył kres 
załamaniu się w narodzie i przeisto­
czył wiarę zwycięstwa, co zadecydowa­
ło o losie Polski i narodu.

Wielkość czynu Wincentego Witosa 
była nie tylko w uratowaniu Polski, a 
tym samjmi j państw od nas na zachód 
położonych od komunistycznego zale­
wu. Odpowiadając tak masowo i tak 
spontanicznie na apel swojego premie­
ra Witosa., chłopi polscy zadali kłam 
i wiella cios czepwonym władcom z 
Kremla, szykującym się do podboju 
świata i głoszącym, że chłopi i robot­
nicy na całym świecie przywitają ich 
z otwartymi ramionami.

Ale Witos uczył chłopów nie tylko 
jak należy walczyć i umierać w obro­
nie Ojczyzny. Uczył ich także jak pra­
ca dnia codziennego należy zdobytą 
wolność umacniać i ugruntowywać. Mi 
mo, że sam stał się ofiarą bezprawia, 
które po 1926 roku zapanowało w Pol­
sce, ufczyx on chłopów poszanowania 
prawa i ludzkiej godności, umacniał w 
nich wiarę w sifę zjednoczone-j wsi pol­
skiej i zapalał do wąlki o rządy demo­
kracji w Polsce. Nigdy nie uciekał się 
do gwałtów. Nigdy też nie schlebiał 
on chłopom, żądał dla inch należytych

Amerykańscy magnaci naftowi zaw 
! sze pragnęli rozszerzyć sw*e  w*pływy  ną 
■ naftę perską, ze szkodą oczywiście An-

ILAIMAN^

,white.VxV,« V)ll SPRING

f Y LURSS

PERSE Ay

Ahwaz!

PERSE
ARABIE-SEOUD

Kjjorramśh ahr 4^

Rusiemabad '^5-
X .AGJ-JARI '""•Tt

“W'l*
*<*łL_l\ PAZANUN

•Sbahpęr

GOLFE PERSIQUE

GATCH- 
B piłam

iQuchjr

glików. Obecnie też o tym myślą. Wy- 
daje się jednak, że rząd amerykański 
nie ma zamiarów*  w*  chwili obecnej! 
l>ójść im ną rękę.

Mówi się obecnie o utworzenią mię: 
dzynarodowego towarzystwą naftowe­
go, które by zajęło miejsce Anglo-i 
Iranian Oil Company.

praw, ale od chłopów żądał wielkich o- 
fiar na rzecz państwa i narodu.

Opór wsi 
przeciwko bolszewickiemu okupantowi

Dziś Polska okupowaną jest prz^z 
bolszewików, ki órzy robią wszystko by 
ją skomunizować. Jeżeli jednak napo­
tykają oni na zdecydowany i zwarty 
opór całego społeczeństwa, a przede 
wszystkim na opór wsi polskiej, to jest 
to zasługą prący i nauk Wincentego 
Witosa oraz tych, którzy dzieło jego 
prowadzili i prowadzą dalej, gdy on już 
odszedł na zawsze.

Nie załamał rąk bezczymnie śp. Win­
centy Witos po zakończeniu działań 
wojennych. Mimo choroby stanął on 
znowu na czele Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w 1945 roku, by podjąć w 
najtrudniejszych warunkach znowu 
walkę o niepodległość i demokrację.

Mikołajczyk wykonawcą 
leslamenfu politycznego Witosa
Stanęli znowu chłopi zorganizowani 

w Polskim Stronnictwie U’jdowyin w 
pienvszych szeregach narodu walczą­
cego z okupacją sowiecką i narzuca­
nym mu ustrojem komunistycznym. 
Gdy śmierć nieubłagana przecięła pas­
mo żywota Wincentego Witosa —r Pol­
skie Stronnictwo Ludowe pod przewód 
niętwem Stanisława Mikołajczyka po­
prowadziło nadal tę walkę, której echa 
nie tylko głęboko zaryły sję w (^uązy 
narodu polskiego, ale swoim odgłosem 
trąfiły do sumienia wolnych narodów 
świata z gorącym protestem przeciw 
Zrabowaniu niepodległości Polsce i sfal 
szowaniu w*oli  narodą polskiego, stano­
wiąc rów*nocześnie  niezaprzeczone świa 
dectwo dojrzałości politycznej narodu 
polskiego, pragnącego za wszelką cenę 
w*olności  i niepodległe sci.

Prawda, że bitwę tę naród polski 
wtedy wobec jawnej 1 krwawej inter­
wencji sowieckiej pizegrał, ale dąch 
narodu nie został i nie zostanie złama­
ny dopóki chłop polski pozostanie wier 
ny tym ideom, które w jego duszę 
wszczepił Wincenty Witos. Daje to 
gwarancję, że naród zwycięzko prze­
trwa dzisiejszą noc niewoli i doczeka 
się chwili uwolnienia.
W oczekiwaniu na słonce wolności

Drodzy Bracia, wiem, że Wam jest 
ciężko tam w Kraju naszych ojców*  i 
na naszej polskiej ziemi. Nam zaś, ja­
ko uchodźcom politycznym również 
jest ciężko i smutno żyć, kiedy się mu- 
gimy tułać po obcych progach,' cho­
ciaż są one dla nas tak gościnne. Zaw­
sze jednak i wszędzie tęsknimy do Was 
i do Polski wolnej, prawdziwie demo­
kratycznej i sprawiedliwej.

Niech Wąm pomocne będą w tych 
ciężkich czasach słow*a  Wincentego Wi­
tosa, które zostawił w sw*oim  testamen 
cie pisanym do Was, biacia chłopi, w 
czasie okupacji hitlerowskiej, kied; 
tak jak dziś, zdawało się, że zło i prze­
moc ną zawsze zapanuje na świecie i 
że nie ma siły, która by mogła po­
łożyć kres mordom, bezprawiom i nie- 
woli.

Pisał wtedy Witos: ,,.Lopy ludów i 
narodów*  są w ręku Boga. Spodziewamy 
się, że sprawiedliwość w*reszcie  zwy­
cięży. Miejmy nadzieję w' Bogu, że 
po tej mozolnej i ciężkiej zimie nie­
woli ząjąśnieje Wam słońce uprągnio- 
nej wolności wiosennej".

Drodzy Rodacy, bądźcie dobrej my­
śli, wypadki światowi biegną ^zybko, 
zmieniając sytuację polityczną. Wierz­
cie, że wschód słońca, o którym mówił 
Witos, może nastąpić wcześniej ani­
żeli tego by się spcdziew*ać  możną.

Chyląc czoła przed tą wielką pośtą- 
cią śp. Wincentego Witosa, życzę tąk 
Wam, jak i nam wytrwania i zobacze­
nia się z Wami na wolne polskiej zie­
mi. Tak nam dopomóż Bóg!

W. Ząretn|>a



Francuscy piłkarze wykazali w meczu z Austrią, 
że sukcesy ich w Highbury i Genewie nie były przypadkowe

Spotkanie piłkarskie Francja—Au­
stria, rozegrane w Paryżu w dniu 
Wszystkich Świętych, nie tylko budziło 
zaciekawienie w stolicy Francji, lecz 
w szerokich kołach piłkarstwa europej 
skiego. Na trybunach dziennikarskich, 
poza reprezentantami austriackimi i 
zrozumiałe miejscowymi, obecni byli 
przedstawiciele-dziennikarze z Włoch, 
Anglii, Belgii itd. Mecz wykazał wiel­
ką poprawę techniki i taktyki gry w 
drużynie francuskiej w porównaniu z 
poprzednimi sezonami. Francja repre­
zentuje obecnie poziom godny jej naj- 
lejszych czasów.

Manażer drużyny angiejskiej Win­
terbottom, obecny na meczu, porównu 
jąc grę Francuzów ze Wszystkich Swię 
tych z grą jaką pokazali w Highbury, 
uważa, że Francuzi byli szybsi w me­
czu z Anglią. Francuzi grali najlepiej 
w drugiej części pierwsze j połowy'. Naj 
lepszymi graczami, zdaniem Anglika, 
byli: Bonifaci, Salva, Jonquet i Flroud.

Rudi Loehncr, naczelny redaktor 
sportowy wiedeńskiego „Sport Funk”, 
porównując grę Austriaków do gry, 
jaką pokazali w Brukseli czy na innych 
boiskach, uważa, że przyczyną słabszej 
gry Austriaków był brak środkowego 

. napastnika Huberta, który okaleczony, 
nie mógł wyjebać z drużyną. Uwa­
ża on, że atak austriacki bez Huberta, 
to tak jak orzeł bez głowy. Austriacy 
uważiją. że najlepszym graczem był 
Bonifaci.

Jakub Lu-ocq, kierownik działu pił­
karskiego w dzienniku ,,Les Sports”, 
jako szczegół znamienny odnośnie dru­
żyny francuskiej podnosi, że nie upa­
dła na duchu, gdy straciła drugą bram 
kę, lecz przeciwnie, zagrała z taką wo­
lą wyrównania, że osiągnęła je.

„Skim Boat"-
Jest to mała łódź z typu 
„aąuaplanów” popędzana 
motorem. Motor jest u- 
mieszczony w kadłubie 
nieprzepuszczającym wo­
dy. Ten model aquaplanu 
jest wyposażony w apa­
rat, który wstrzymuje 
jazdę łodzi, gdy pasażer 
dobrowolnie czy przymu­
sowo wpadnie do wody. 
Od kierowników aqua- 
planów wymaga się jed­
nak znajomości pływa­
nia. Aquaplan prowadzi 
się (kieruje), stojąc lut 

siedząc.

(Foto: Record)

W Hull mecz w rugby Anglia—Francja

(Foto: Record)
W sobotę 3. listopada "odbędzie się w Hull spotkanie w rugby Anglia — Francja. Dru­
żyna francuska wyjechała już do Anglii* w swym najsilniejszym składzie. Na zdjęciu 
kilku członków reprezentacji francuskiej. Od lewej ku prawej : Bartoletti, Contrastin, 

Pui-Aubert, Merkey i Rinaldi.

Sokoli z Divion nie próżnują. Gdzie tylko okazja się nadarzy, tam są. tam propagują 
hasło „W zdrowym ciele, zdrowy duch”. Występują na imprezach polskich jak i fran­
cuskich. a przez swą drużynę przyrządowców stali się znani w całym powiecie Bśthune. 
nawet St. Pol. Na zdjęciu czołówka przyrządowców. Stoją od lewej ku prawej: Kulak 
Jan II. podnaczelnik gniazda. Buchert Jan, Nowacki Henryk, Karwacki Bolesław, Du­

dzik Czesław oraz weteran, naczelnik Karwacki Wącław.

Włoch, Mario Zappa z „Gazetta del­
lo Sport” jest zdania, że drużyna fran­
cuska grała lepiej niż w Genui przeciw

Pod bramką austriacką • •.

troto: Record i
Bramkarz austriacki Zeman z trudem obronił piłkę strzeloną przez Alpstega (pierwszy 

po prawej).

(Foto: Record)
Zeman szybszy od Stricanne’a, zdołał pierwszy przejąć górną piłkę. Po lewej Austriak 

Schleger.

Brawo Divion •••

Włochom ub. sezonu, a w Genewie 
przeciw Szwajcarom.

Zappa uważa, że najlepszym gra­
czem był Bonifaci.

Louis na środku ataku w drużynie Lens
Drużyna piłkarska Racingu Lens przez u- 

tratę Lewandowskiego, uległa zmianie. Ran­
nego skrzydłowego, który kilka miesięcy nie 
będzie mógł grać, zastąpi Holender Van Lent, 
Na środku ataku zagra Louis.

Te zmiany zobaczymy już w niedzielę w 
meczu K.C. Lens przeciw Bordeaux. Skład 
Lens tego dnia będzie następujący: Duffu- 
ler, Wat tecamps, Maresz, Kryskę, Mazuz 
(nowy gracz z rezerw), Blarel albo Grtvin, 
Ludwikowski, Carrć, Louis, Grenier i Van 
Lent.

Komunikat K.S. „Wicher" Houdain
Zarząd Klubu Sport. Wicher w Houdaii. 

donosi:
1) Pierwszy mecz o mistrzostwo P.Z.P.N. 

odbędzie się w niedzielę 4. listopada na bo­
isku w Houdain o godz. 11-ej przed połu­
dniem, ponieważ boisko po południu jest za­
jęte. ' O tym zawiadamiamy z niniejszym 
P.K.S. Auchel, jak i też kol. sędziego.

2) . Gracze Klubu Wicher, którzy podpisa­
li lisanse, proszeni są o przybycie do siedzi­
by najpóźniej do godz. 10.30, celem odebra­
nia ubioru do gry od gospodarza klubu.

3) Zapraszamy wszystkich sympatyków 
piłki nożnej jak 1 wszystkich członków na 
niniejszy mecz .celem zachęcenia do gry no­
wopowstałego oddziału.

4) Młodzi gracze, którzy chcieli by za­
grać w Wichrze, proszeni są o przyniesienie 
fotografii i podpisanie licencji. Brak jeszcze 
klku graczy, aby postawić II. oddział.

Zarząd

Gry Kuriera Harnes 
w niedzielę 4 listopada br.

Drużyna młodzieży Kurier gra przeciw 
Arras. Gra o mistrzostwo Artois. Początek 
meczu o godz. 9.30 rano na boisku w Harnes. 
Zbiórka graczy o godz. 9-ej w lokalu.

Drużyna P.Z.P.N.-u wyjedzie do Rapida 
Lens. Wyjazd z lokalu o godz. 13.45. Zbiór­
ka graczy o godz. 13-ej. Mecz o mistrzo­
stwo.

Drużyna I A gra o mistrzostwo Artois na 
boisku Kurier — Sokół. Początek meczu o 
godz. 15-ej. Przeciwnikiem Kuriera będzie 
Loison.

O liczne przybycie i poparcie drużyny pro­
si Zarząd Kuriera.

e * * e

Do : „NARODOWIEC”, Lens (P.-de-C.).
Proszę o wystanie ml następujących książek 

(tutaj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, 
które mają być wysłane) :

• ••■• a ««»••••• e e
• ••eeeeeeeeeeeeeeee < 
. •isweeeesseeeeeeee w
• »Neeeeeeeeeeeeeeeei

Należność za wybrane książki w wyskości 
Frs .................................... przekazuję równocześ­
nie na konto pocztowe LILLE C/C 16657 — Jour­
nal „NARODOWIEC”, Lena (P.-de C,).
Imię i nazwisko ....sseeeeeeee 
(drukowanymi literami)

Dokładny adres . . . . e • e • 
(drukowanymi literami)

VM.2B.112.P

Wyniki z niedzieli 28 października:
Kurier Młodzież — Drocuort 4—2
Kurier P.Z.P.N. — Polonia Maz, 0—6
Kurier I A — Souchez 6—1

• * *
Skład drużyn na niedzielę, dnia 4. listopa­

da „Młodzież”: — Haberka, Łowicki, Krzy- 
zosiak, Konsala. Dacosta, Pudllrzewski, Le- 
clerq I., Leclercq II, Rodwald, Dedourge, 

Wogt, Duraczyński.
Drużyna I A. — Fruchart, Maliński, Ma­

liński, Langer, Mrozek, Swojka, Cieśniak, 
Wrona, Antoni, Kowalski, J. Kubacki.

Drużynę P.Z.P.N. zestawi kapitan Kania- 
sty. Buda I

CATCH.

Primo Camera wystąpi 25 bm. w Lille
Ongiś bokser, Obecnie catchista, Włoch 

Primo Camera święci triumfy na ringach, 
na których występuje. Po Lille, podziwiała 
go publiczność paryska. Camera przyjechał 
do Europy jednak na krótki czas 1 pod ko­
niec bm. wyjedzie napowrót do Ameryki.

Ostatni jego występ odbędzie się w dniu 
25. listopada w Lille.

H Pod uwagę Szan. Abonentów 
otrzymujących „Narodowca' 

pod opaską

— W razie zmiany adresu należy 
— podać nowy dokładny adres i za- 
— łączyć starą opaskę z ostatnim a- 
— dresem, co nam umożliwi szybkie 
ss odnalezienie i wycofanie starej 
ss blaszki adresowej.
ss Poza tym do listu prosimy za- 
~ łączyć 30 ft. w znaczkach na po- 

krycie kosztów, związanych z wy- 
— biciem nowej blaszki adresowej, 
są zaś abonenci z zagranicy jeden 
— kupon międzynarodowy.
EEE Narodowiec Administracja
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! PORADY lEKMMIE I
Paraliż dziecięcy 

(Paralysie infantile)
Paraliżem dziecięcym nazywamy cho 

robę zakaźną, której zarazek swoisty 
jeszcze dotychczas nie został należy­
cie zbadany. Wiadomo tylko, że kon­
serwuje się dobrze w wodzie i vz mle­
ku, że jest odporny na zimno, nato­
miast temperatura 40—50 stopni nisz­
czy go w przeciągu 30 minut. Po prze 
dostaniu się do organizmu, najczęściej 
poprzez śluzówki dróg oddechowych 
lub niekiedy również trawiennych, usa- 
dawia się w rdzeniu, drażni i niszczy 
pewne jego części, powodując paraliże 
zanikowe, które są najbardziej charak 
terystyc^me w obrazie cierpień. Cho­
roba rozpoczyna się nagle najczęściej 
bez zwiastunów. W większości wypad­
ków dotyczy dzieci w wieku od 18 mie­
sięcy do 6 lat. U dzieci też przebieg 
jej jest najbardziej typowy, stąd na­
zwa „paraliż dziecięcy”, pomimo że nie 
oszczędza ona dorastających i doro­
słych. Epidemia występuje przeważ­
nie w lecie, najczęściej w lipcu, sierp­
niu i wrześniu. W okresie początko­
wym choroby występuje podniesienie 
ciepłoty, wymioty a czasem drgawki i 
zamroczenie; niekiedy nawet objawy 
podrażnienia opon mózgowych.

Na drugi, najczęściej trzeci dzień, 
ciepłota spada i na piań pierwszy wy­
stępują paraliże obejmująca w lekkich 
wypadkach jedną albo kilka grup mię­
śniowych; w wypadkach ciężkich pa­

Pech
Udało się w końcu biednemu muzykantowi 

dotrzeć do gabinetu Rotszylda. Drżącym od 
wzruszenia głosem jął mu się skarżyć:

— Los mnie prześladuje, panie baronie. 
Czego się tknę — wszystko mnie zawodzi.

— Czymże pan jesteś?
— Muzykiem. Gram na fagocie.
Rotszyld wstał, podszedł do szafki naroż­

nej, dobył z niej fagot i rzekł, wręczając 
instrument gościowi:

— Zagraj mi pan coś, proszę.
Muzyk załamał ręce.
— Widzi pan, panie baronie, jak mnie los 

prześladuje — wykrzyknął. — Nawet tutaj 
znalazł się, na złość — ten głupi fagot.

X X
Zrozumiała

Lekarz do wieśniaczki:' — Proces choro­
by męża jest całkiem dobry...

— O, mój stary zawsze miał szczęście do 
wszystkich procesów.

X X
Miara czasu

— Dried, tak nie można ,żeby każdy zry­
wał kartki z kalendarza kartkowego na ścia­
nie — mamy dopiero koniec marca ,a kartki 
już wszystkie wyszły,..

nettoie 
dans

Resztki jaj przylepiły się do patelni. Garnek jest zatłuszczony... Nie 
przyjmujcie się jednak tym! Szybko trochę proszku “ Vim *’! Trzeć i 
wypłókać. I wasze naczynia kuchenne stają się błyszczące! Prędzej niż 
można to wyrazić słowami, proszek “ Vim ” czyści emalię, aluminium, 
farbę, fajans, białe drzewo. I “ V:m ” nie pozostawia śladów!

। czyści wszystko w domu
JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 

raliż mięśni tułowia lub czterech koń­
czyn. Przeważnie jednak paraliż o- 
granicza się do jednej z kończyn dol­
nych. W przeciągu kilku dni pewna 
część porażonych mięśni powraca do 
normalnego stanu; w mięśniach zaś 
trwale porażonych rozwija się zanik 
powodując różne zniekształcenia koń­
czyn, lub skrzywienie kręgosłupa. ,

Zależnie od epidemii śmiertelność 
z paraliżu dziecięcego jest różna, należy 
jednak zaznaczyć, że odmiany ciężkie 
powodujące śmierć nie są zbyt częste.

Bardzo groźną formą choroby było 
porażenie mięśni oddechowych klatki 
piersiowej; chory nie mogąc oddychać 
umierał z braku powietrza. Obecnie 
prawie wszystkie większe szpitale fran 
cuskie wyposażone są w sztuczne sta­
lowe płuca, w których umieszcza się 
tych chorych aż do wyzdrowienia.

Rozpoznanie choroby w czasie epide­
mii jest stosunkowo łatwe; w przypad­
kach pojedyńczych jednak, dopiero wy 
stępujące porażenia mięśniowe pozwa- 
dają rozpoznać cierpienie.

Z powodu stosunkowo szybkiego roz 
szerzania się choroby, każdy stwierdzo 
ny wypadek jest natychmiast przesy­
łany do szpitala, gdzie jest odpowied­
nio leczony, najczęściej przy pomocy 
surowicy swoistej do kanału kręgowe­
go. Dr H. Łyziński

Wzorowy ojciec
— żona ma do mnie pretensję ó to, że z 

mojej ponoć winy nie mogła pójść w odwie­
dziny do przyjaciółki... Chciała. bym przez 
czas jej nieobecności pilnował dzieci.

— Odmówiłeś? Dlaczego?
— Jakto dlaczego? Przecież dzieci by do 

knajpy nie wpuścili!
X X

Dobry na swój sposób.
żona do męża przesiadującego na balko­

nie:
— Czemu, gdy śpiewam, stale siadujesz 

na balkonie? Czyżby nie podobał ci się mój 
śpiew ?

— Wcale nie, moja droga. Siaduję na bal­
konie, bo chcę, by sąsiedzl widzieli, że cie­
bie nie biję.

X X 
Między kolegami

— Mój drogi, radź.... Kocham ubogą, pięk­
ną dziewczynę,’ a jednocześnie trafia mi się 
partia krociowa z niezbyt apetyczną młodą 
wdową. Co robić?

— Mój kochany, miłość jest wszystkim, 
ona tylko daje prawdziwe szczęście....

— Masz rację! żenię się z ubogą!
— Zupełnie słusznie ,ale zechciej mnie za 

dobrą radę zapoznać z ową wdową.

Fachowe podręczniki
— do szkolenia zawodowego. Dzięki tym podręcz­
nikom każdy może zapewnić sobie lepsza przysz­
łość ucząc sie niwego fachu lub doskonaląc się w 
dotychczasowym. Ucz się! Na naukę nigdy nie 
jest zapóźno! Chcąc przyjść z pomocą naszym czy­
telnikom polecamy szereg specjalnie wybranych no­
woczesnych podręczników fachowych, opracowa­
nych specjalnie dla Polaków (z licznymi ilustra­
cjami, wykresami, schematami ItpJ.

Bukowiecki : METALOZNAWSTWO. —
Cena Frs. 150.—

Crouse : ELEKTRYCZNE WYPOSAŻENIE SA­
MOCHODU. Najbardziej źródłowy podręcznik. — 
Ceua Frs. 810—

Hudge : PODRĘCZNIK MCRARSTWA. — 
Ceua Frs. 790* —

Jones : JAK SZKICOWAĆ RYSUNKI TECH­
NICZNE. — Cena Frs. 330* —

Judge : OBSŁUGA i NAPRAWA SAMOCHODU. 
Obszerny podręcznik niezbędny dla każdego kie­
rowcy i mechanika samochodowego. Oprawa płó­
cienna. — Cena Frs. 530.—

Kopczyński : ODLEWNICTWO. — Cena Frs- 
100—

Mc Kay : PODRĘCZNIK CIESIELSTWA. — 
Nowoczesny, obszerny, bogato ilustrowany pod­
ręcznik, przetłumaczony z języka angielskiego na 
polski, ze specjalnym uwzględnieniem potrzeb Po­
laków, kształcących się i pracujących w ciesiel­
stwie 1 budownictwie. — Cena Frs. 630* —

Michalik : OBRÓBKA METALI PRZEZ SKRA­
WANIE. — Cena Frs. 440* —

Nechay i Uubl : ROBOTY ŻELBETOWE. — 
Ceua Fra. 550* —

Niedźwiedziu: TWARDE METALE NA WAR­
SZTACIE. — Cena Frs. 250* —

Obrębskl : WYRÓB NARZĘDZI DO OBRÓBKI 
METALI i DREWNA. — Cena Frs. 250.—

Obrębskl : PRAKTYKA OBRÓBKI CIEPLNEJ.
— Cena Frs. 250* —

Obrębskl ; KONTROLA FABRYKACJI. — Ce­
na Frs. 250* —

Pożaryski i Kotowski : MONTER - ELEKTRYK 
(dwa tomy). Cena Frs. 5 90* —

Wojtkiewicz : MATERIAŁOZNAWSTWO OGÓL­
NE. — Cena Frs. 25Q_—

Wrażej : METALE W PRZEMYŚLE. — Cena 
Frs. 695.—

Zbiorowe ; MASZYNY PAROWE i ICH SKLA­
ROWANIE. — Cena Frs. 250.—.

Książka dla rolników i hodowców
Bormann : BUDOWA 1 ŻYCIE ZWIERZĘCIA. — 

Cena Frs. 320.—•
Bormann ; CHÓW TRZODY CHLEWNEJ. — 

Wyczerpujący podręcznik z ilustracjami o docho­
dowej hodowli świń. — Cena Frs. 430.—

Hansson : ŻYWIENIE ZWIERZĄT DOMOWYCH. 
Doskonały, wysoce praktyczny podręcznik, który 
poucza o tym, jak należy karmić wszystkie roćtóa- 
je zwierząt domowych, aby mleć z nich jaknaj- 
większy pożytek. Cena Frs. 280.—

ORKA TRAKTOREM i TRAKTOR ROLNICZY 
(dwa tomy). Wyczerpujący podręcznik o budowie, 
obsłudze i prowadzeniu traktora. Cena Frs. 420.'-*

Wymienione książki należy zamawiać na załą­
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo­
cześnie należność według cen. podanych wyżej. 
Podana przy każoym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą­
danie książki mogą być wysłane do Polski I 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro­
simy o podawanie dokładnych adresów drukowa­
nymi literami.

UWAGA : Wysyłka zamówionych książek na­
stąpi w ciągu 15—15 dni po otrzymaniu całkowi­
tej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać)



Niedziela
Słońce :

Księżyc :

wschód 
zachód
wschód 
zachód

6.43 
16.. 26 
1138 
20.27

LISTOPAD

Dziś: Karola Borom
Jutro: Elżbiety i Zachar.

Pojutrze: Leonarda, Fel.

Wieści z Polski
Powszechny cielęcy zachwyt dla Sowietów - 

nakazem podczas miesiąca „przyjaźni sowiecko-polskiej’

Z posiedzenia Komisji Oświatowej 
Kongresu Polonii Francuskiej

Oplata za „Narodowca" 
Na okres jednego roku fr. 
„ „ 6 miesięcy fr.
„ „ 3 miesięcy fr.

wynosi :
3.100.—
1.600— 

840—
Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16 657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

Nadawanie pieszczotliwych imion 
mężczyznom przez zakochane kobiety 
ma swoją bogatą literaturę w krajach, 
gdzie mężczyzna decydował o utrzyma 
niu i zorganizowaniu rodziny.

Dziś do częstych powiedzeń należą: 
„Mój gołąbku”, „Mój kotku”, „Moje 
pisklątko” itp.

Nie brał również pc równań męż­
czyzn do różnych zwierząt w powiedze­
niach.; „Mój tygrysie” itp., a wszystko 
to dla podkreślenia siły, znaczenia o- 
raz pewnych cnót jakie płeć brzydka 
okazuje w życiu.

Niezawsze jednak te epitety odpo­
wiadają wszystkim adresatom. Kiedy 
np. do barczystego kowala kieruje się 
zamiast „m j herkulesie” powiedzenie 
„mój kotku”, albo do przysadzistego 
rzeżnika „moje pisklątko”...

Ewa Peronowa, żona dyktatora Ar­
gentyny, w swoz h pamiętnikach, za­
tytułowanych „Sens mojego życia” na­
zwała ostatnia swojego męża „potęż­
nym kondorea (rodzaj sępa), który 
przelatuje ponad górami i wznosi się 
hen ku niebiosom”.

Niewątpliwie porównanie to pochle­
biło Peronowi, zwłaszcza *v  okresie no­
wej kampanii wyborczej na urząd pre­
zydenta. Z pewnością Ewa Peron a- 
trzyma w zamian nowe podarki, no­
we tytuły oraz nowe hołdy.

Sama Peronowa nazwala się „jasko 
łeczką”. Niektórzy politycy zachodni 
wskazują, że to powiedzenie może mieć 
znaczenie symboliczne.

Jakkolwiek wiadomo, że „jedna ja­
skółka wiosny nie robi”, ale nie jest 
wykluczone, że ostatnia rewolta woj­
skowa w Argentynie, może być pierw­
szą jaskółką do nowych, dalszych pr^c 
mian politycznych w Argentynie.

Warszawa. — Każde dziecko w Pol­
sce wie, dlaczego brak wszystkiego w 
Kraju, a mianowicie ponieważ z „przy­
jaźni” Rosja wszystko zabiera, aby 
podnieść kosztem satelitów niski po­
ziom życiowy sowieckiej ludności.

Aby tę gorzką i tragiczną prawdę 
zakryć urządza się co roku miesiąc 
„przyjaźni sowiecko-polskiej”, podczas 
którego propaganda reżimowa szaleje 
wprost i cielęcy zachwyt dla sowieckie­
go „opiekuna” jest nakazany.

Oto kilka próbek tonu, w jakim pi­
sze krajowa prasa marksistowska:

„Pierwszy dzień tegorocznego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej u- 
płynął w całym kraju pod znakiem uroczy­
stych akademii i różnorodnych imprez, które 
były wyrazem gorących „uczuć społeczeń­
stwa polskiego” dla Związku Radzieckiego i 
„Chorążego Pokoju” — Józefa Stalina.

„Łączy nas wspólna wielka idea i niezłom­
na wola walki o pokój, o postęp, o brater­
stwo. o szczęśliwą, i twórczą przyszłość całe- 
gd społeczeństwa ludzkiego”. — Te słowa 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta widnieją 
u wejścia na wystawę poświęconą tradycjom 
przyjaźni polsko-radzieckiej”.

nościowe montaże literackie dla świetlic ro­
botniczych.

W Elblągu otwarto wystawę „Budowa wie­
żowców w Moskwie”. W pow. tczewskim roz­
poczęto masowy kolportaż książek i prasy 
radzieckiej. W terenie zorganizowano ponad 
60 ruchomych kiosków sprzedaży literatury 
radzieckiej. Zorganizowano tu 8 kursów ję­
zyka rosyjskiego.

W Stoczni Gdańskiej wystąpił zespół świet­
licowy robotników przemysłu okrętowego 
oraz artyści zespołu Marynarki Wojennej. W 
świetlicy wyświetlane są filmy radzieckie, a 
zakładowa orkiestra urządza koncerty mu­
zyki radzieckiej. Zespół dramatyczny przy­
gotowuje wystawienie sztuki M. Gorkiego — 
„Matka”.

W ramach wycieczek, organizowanych 
przez ZSCH z okazji Miesiąca już przeszło 
2.000 „chłopów” z 6 województw zwiedziło 
Muzeum Lenina w Poroninie, Kraków, Nową 
Hutę i Wieliczkę. Do końca br. w wyciecz­
kach takich wezmą udział dalsze • tysiące 
„chłopów” z całego krpju”.

w czasie okupacji poszczególne ośrodki tych, 
którzy rządzili Polską do 1939 roku, tworzy­
ły bandy do niszczenia peperowców i oddzia­
łów Gwardii Ludowej oraz pomagały oku­
pantowi.

„Nie mogło się udać ani polskiej reakcji, 
ani hitlerowskim ludobójcom zdusić w Polsce 
uczuć przyjaźni do Związku Radzieckiego, 
ponieważ uczucia te wyrastały żywiołowo i 
nierozłącznie z rewolucyjnego i niepodległo­
ściowego ruchu polskiej klasy robotniczej i 
mas ludowych, z ich świadomości i nieomyl­
nego instynktu klasowego, oddziaływując ze 

..swej strony na ten ruch i na jego rozw^ój”.

Wakacyj szkolnych od 1 lipca do 15 września 
domagaj? się Bretończycy

KENNES. — Syndykaty inicjatywy w Bre­
tanii wysunęły żądanie, by przyśpieszenie 
wakacyj szkolnych (od 1. lipca do 15 wrześ­
nia), dokonane ubiegłego lata tytułem pró­
by na obszarach akademij Rennes I Nan­
cy, zostało zastosowane w przyszłym roku 
we wszystkich akademiach, jwdożonycli na 
północ od linii Nantes - Besanęon. Zdaniem 
bretońsklch syndykatów Inicjatywy, takie 
zarządzenie byłoby korzystne dla turystyki 
nad wybrzeżami Oceanu. I.a Manche j Mo­
rza Północnego, gdzie lato jest krótsze niż 
W’ południowej Francji. Doświadczenie w Bre 
tanii 1 Lotaryngii zostało przyjęte przychyl­
nie przez 95 proc, ludności miejskiej i 80 
proc, ludności wiejskiej.

Dontokrążnym jest agentem, 
Rafał gaśnice sprzeda je, 
Jest uprzejmym, nieugiętym, 
Choć go często ktoś poła je.

Dama, się od kupna broni.
Lecz doczekał się Raf swego: 
Patrzcie, oto jak on goni 
Do budynku płonącego.

Stanął, patrzy — nieszczęśnica, 
' jej sypialni ogień huczy.

Działa w mig dobra gaśnica, 
Raf o jej zaletach uczy. •

197)
Odepchnęła Rudyarda na stronę, 

przecisnęła się przez tłum rozstępują- 
cych się przed nią gapiów i umknęła z 
miejsca, jak spłoszona łania.

Nikt nie podążył • za nią, bowiem 
wszyscy pozostali przy Rudyardzie, któ 
ry wydawszy przeraźliwy jęk, padł na 
ziemię bez zmysłów.

Mary pomknęła jak prześladowana 
prosto do pokoju Rudyarda, dopadła 
jego biurka i zaczęła szukać po omac­
ku. Oczy jej rozbłysły: schwyciła ma- 
lajski sztylet, leżący tam, i miłośnie 
przycisnęła jego błyszczącą klingę do 
gorejącego ciała...

ROZDZIAŁ 111.
Zagaika pewnej nocy.

Jakaś postać kobieca szybko prze­
mykali ulicami Paryża.

Przechodnie oglądali się za nią wzro 
Idem pełnym zdumienia, niekiedy z wy­
razem tak dobrze znanym, jaki się spo­
tyka u myśliwych strzygących oczy­
ma za pewną zdobyczą.

Ruch uliczny był jeszcze dość duży. 
Eleganccy panowie i szykowne damy, 
które pędzą życie bez widomych trosk, 
a jednak w dostatku — jak to często 
trafia się w środowiskach wielkich 
miast.

Gdy kobieta, która zwracała uwagę

Na wystawie nie ina naturalnie ta­
kich dokumentów „przyjaźni”, jak so­
jusz sowiecko-hitlerowski z 22 VIII. 39 
lub traktat o rozbiorze Polski z 30 
września tego samego roku. Nie ma do­
kumentów', ile Rosja wywiozła bydła, 
maszyn i żywności w roku 1944 i 1945, 
podczas „wyzwalania” ani 6 lat trwa­
jącej już eksploatacji Polski, kosztem 
zdrowia i życia polskich warstw pra­
cujących. Czytamy natomiast dalej:

We Wrocławiu dokonano otwarcia wysta­
wy malarstwa rosyjskiego XVIII i XIX w.

Na Dworcu Głównym we Wrocławiu urzą­
dzono — staranieńi koła ZPP-R przy DOKP 
— imprezę artystyczną, w której uczestni­
czyli kolejarze wrocławscy oraz podróżni cze­
kający na pociągi.

W Bydgoszczy otwarta została wystawa 
pod hasłem: „Nauka i literatura radziecka 
przodują w walce o postęp ludzkości i pokój 
między narodami”.

Literaci śląscy współpracując z TPP-R or­
ganizują w kopalniach, hutach, ośrodkach 
wiejskich i szkołach specjalne odczyty, po­
święcone literaturze radzieckiej.

Poza tym zorganizują oni w „Miesiącu” 7 
poranków autorskich i opracują dwa okolicz-

Tylko poznański „111. Kurier Polski” 
miał „odwagę” wspomnieć o roku 1939, 
jak następuje:

„Inaczej jednak ustosunkowały się do kra­
ju zwycięskiej rewolucji, do Kraju Rad, spra­
wujące władzę w Polsce do 1939 roku, wro­
gie klasie robotniczej i masom pracującym, 
obce narodowi i zaprzedające jego interesy 
coraz to innemu imperializmowi, rządy en­
deckie i chienopiastowe, sanacyjno-pepesow- 
skie i sanacyjne.

„Za wystąpienia w obronie młodej Repu­
bliki Rad., za manifestowanie sympatii do 
niej, za głoszenie prawdy o niej, tysiące lu­
dzi, nie tylko polskich komunistów — wier­
nych i niezłomnych bojowników przyjaźni 
polsko-radzieckiej, lecz i bezpartyjnych wę­
drowało do więzień przedwrześniowej Polski 
kapitalistyczne - obszamiczej”.

I słusznie, gdyż jak wiadomo, komu­
niści „polscy” odstępowali już przed 
rokiem 1939 wschodnie ziemie polskie 
Rosji a zachodnie Niemcom, co było 
potworną zdradą.

Nie wspominając naturalnie o tych 
historycznych faktach „111. Kur. Pol­
ski” pisze dalej:

Również okupant hitlerowski usiłował za­
szczepić w Polsce nienawiść do ZSRR, posłu­
gując się najbardziej perfidnymi metodami 
i oszczerstwami i nie szczędząc wysiłków, by 
zniszczyć PPR, Gwardię i Armię Ludową, 
by utopić we krwi polski ruch wyzwoleńczy, 
któremu przewodziła PPR i Krajowa Rada 
Narodowa.

,Celu swego jednak nie osiągnął, mimo że

Tylko jeden „III. K. P.” puścił się na 
ten gładki lód potwornego łgarstwa.

Cały naród polski pamięta bowiem, 
że wspólnikiem okupanta hitlerowskie­
go był „Związek Radziecki”, bez któ­
rego pomocy Hitler nie byłby się od­
ważył napaść na Polskę.

Cały naród polski wie, że w hitlerow­
skim ludobójstwie brał udział „Zwią­
zek Radziecki”. Tak samo jak Hitler 
z zachodnich dzielnic, Stalin wypędzał 
ze wschodnich dzielnic zimą ludzi na 
pewną śmierć.

Wszystkie łgarstwa propagandy re­
żimowej są łydko głupim gadaniem i 
sileniem się na nędzne oszustwa wobec 
głosu faktów i dokumentów historycz­
nych, na które każdy Polak patrzał i 
ma w pamięci, a których głosu nic ni­
gdy nie zagłuszy.

Papierosy z dodatkami !
Poinaii. — W krajowej prasie reżimowej 

czytamy m.in.: W normainym papierosie po- 
wienien znajdować się tytoń, otoczony bibuł­
ką. Czesem jednak jest inaczej. Zaczynam pa 
lić, np. „Górnika", gdy wtem z jakiegoś nie 
znanego powodu gaśnie. Zapalasz drugi 
rąz, ciągniesz z całej siły — nic, a gdy roz­
rywasz bibułkę... znajdujesz kawałek twar­
dego drzewa lub korzenia.

Ostatnio do redakcji naszej nadesłano taki 
właśnie okaz znaleziony w „Górniku”. Jest 
to kawałek korzenia długości ok. 3 cm, o 
obwodzie niemal dwucentymetrowym.

Szczególnie uprzywilijowane pod tym 
względem są „Gómiki” i „Mocne”.

W imieniu wszystkich palaczy wołamy 
więc:.

Ćhcemy palić tytoń bez „ekstra-dodat- 
ków”. Może wreszcie PMT zechce wyrabiać 
papierosy z samego tylko tytoniu!!

W pięćdziesiątą rocznicę zgonu Michała Bałuckiego 
twórcy polskiej komedii mieszczańskiej

Kraków. — W „Tygodniku Powszechnym” 
pisze St. Pagaczewsłia wspomnienie o Mi­
chale Bałuckim w 50 rocznicę zgonu tegoż 
Bałucki urodził się w r. 1837 i pozostanie w 
historii literatury jako twórca komedii miesz 
czańskiej. W rhłodośct pisywał wiersze, a póź 
niej powieści. Utrzymywał się x początku z 
lekcji prywatnych w Krakowie i Częstocho­
wie. Przed wybuchem powstania powrócił do 
Krakowa i tu został aresztowany przez wła­
dze austriackie w związku ze swą działalno­
ścią przy organizacji tego ruchu. W więzie­
niu przebywał przez cały rok. W tym czasie 
napisał jedną z najlepszych swych powieści 
p.t. „Młodzi i starzy”. W więzieniu też pow­
stał szkic komedii „Polowanie na męża”, wy­
stawionej w KrakoWie po raz pierwszy w r. 
1868. Start komediopisarski udał się nadspo­
dziewanie, o czym świadczyły bardzo po­
chlebne recenzje krakowskich dzienników. 
Zachęcony powodzeniem, wypuszcza Bałucki 
w świat „Radców pana radcy” (1869), która 
to komedia ugruntowała w opinii społeczeń­
stwa zdanie o narodzinach nowego talentu 
komediopisarskiego. Popularność Bałuckiego 
poczęła szybko wzrastać, aż osiągnęła punkt 
kulminacyjny w roku jego jubileuszu, t. zn. 
w r. 1884. Był już Wtenczas znany jako au­
tor „Grubych ryb” oraz „Domu otwartego”,

komedii, które do bardzo niedawnych cza­
sów stanowiły część żelaznego repertuaru 
sceny polskiej.

Nie był Bałucki twórcą wysokiego lotu, ale 
sam fakt, że potrafił sobie wyrobić wielką 
popularność, zmusźa do ząstanowicni^sig 
źródłami jego twórteości.

Bałucki — to pisarz przede wszystkftn 
krakowski. To fragment dziejów Krakowa, 
to żywa kartka książki o podwawelskim 
grodzie, o mieście śmiesznych mieszczan, do­
brotliwych rzemieślników, snobistycznej a- 
rystokracji i fantastycznych dewotek. W 
dziejach Bałuckiego żyje Kraków drugiej po­
łowy' XIX wieku — żyje miasto poczciwych 
emerytów, serdecznych dorożkarzy, wielkich 
uczonych i artystów, miasto prowincjonalne 
i stołeczne zarazem, siedlisko plotek, obmów 
i intryg, a jednocześnie siedlisko głębokiej 
myśli i wielkiej sztuki.

Krj4yka jego mieszczan krakowskich była 
ostra. Wedle Bałuckiego plotkarstwo, pozer­
stwo, małostkowość — oto cechy krakowian. 
Wyrzuca krakowianom w życiu publicznym 
miękkość, zasiedziałość i nieporadność. Za 
ich rys charakterystyczny uważa też serdecz 
ność bez użyteczności. Krytykuje powagę 
krakowian, nie płynącą z wewnętrznej siły 
ducha, ale przybraną dla pozy .Zarzuca po-

wagom literatury i krytyki zaśniedziałość i 
walkę z młodymi pisarzami. 30 lat później 
Bałucki w powieści „Wiś i Dziunia” (1896) 
także ma bardazo wiele mieszkańcom Kra­
kowa do zarzucenia. „To obskurna dziura ten 
nasz ^rakowek. — mówi jędna z postaci po- 
wieSW1®^ Partykularz z pretensjami wiel­
komiejskimi. Bo cóż my mamy, proszę pań­
stwa? Pańskich dziadów udających arysto­
krację, nadęte powagi naukowe, których sła­
wa nie przeszła rogatek miejskich, zepsucie 
moralne pod maską bigoterii i fałszywej po­
bożności. bajczarstwo i blagę — słowem par- 
tykularz ze wszystkimi wadami i słabostka­
mi małego miasteczka, pozujący na polskie 
Ateny, mały Rzym i drugi Paryż".

Bałucki mówił prawdę w oczy, ale sam nie 
wyobrażał sobie życia poza Krakowem. Przy­
wiązał się do tego miasta, zrósł się z nim. 
wszedł do literatury jako jeden z najsilniej 
związanych z Krakowem twórców.

HUMOR KRAJOWY

Sowiecki gołąbek pokoju
O gołąbku pokoju piszą różne bzdury:
Że maleńki, z gałązką oliwną wciąż lata...
Dla mnie jednak ten ptaszek ma kły i pazury 
I apetyt na całe pół świata.

(Ciąg dalszy)

Przygody Rafała Pigułki

(X)

W niedzielę, dnia 28 bm. o godzinie 
2,00 po południu w siedzibie Kongresu 
w Lens, ped przewodnictwem p. B. Le­
cha, prezesa Kongresu, odbyło się ze­
branie Komisji Oświatowej.

W zebraniu wzięli udział: z ramienia 
Zarządu Głównego Kongresu p. J. Ku- 
dlikowski, sekretarz generalny, p. Fr. 
Ratajczak, skarbnik oraz stali członko­
wie Komisji Oświatowej delegowani 
przez Związki. Ze Związku Tow. Ko­
biecych p. wiceprezeska Graszkowa, ze 
Związku Harcerstwa Polskiego komen 
dantka p. Ida Olkusznik, ze Związku 
Tow. Teatralnych p. Banaś, reżyser 
Związkowy, ze Związku Mężów Kato­
lickich p. Maciejewski, z ramienia Ko­
mitetu redakcyjnego Działu Oświato­
wego wiceprezeska Związku Polek p. 
Musielakowa.

Tematem obrad było omówienie ca­
łości prac oświatowych w ubiegłym ro­
ku szkolnym i wytyczne na rok bieżą­
cy. Szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności złożył p. J. Kudlikowski, kie­
rownik Komisji Oświatowej.

Deial przedszkoli
Na podstawie wizytacji i nadeszłych 

raportów, czynnych było w ubiegłym 
roku 19 przedszkoli. Połowa przed­
szkoli nie ma dostatecznych popiocy 
szkolnych. Personel pracował ofiarnie, 
ale mimo wszystko zdarzały się wypad 
ki przeciążenia pracą, gdyż liczba dzie­
ci przekraczała normalną ilość na jed­
ną przedszkolankę. Były przedszkola 
mające po 75 dzieci.

Szkoły i kursy czwartkowe
Mieliśmy dwie pełne szkoły, w któ­

rych nauczyciele pracowali na pełnych 
prawach nauczycieli polskich i 15 kur­
sów czwartkowych.

Szkolnictwa powszechne było szcze­
gółowo przedyskutowane. Zebrani 
stwierdzili, że około 50 procent dzieci 
nie ma nauki polskiej. Przejęcie 42 
nauczycieli przez władze francuskie 
jest niewystarczające. Niezrozumia­
łym jest również fakt, że do tej chwili 
nauczyciele współpracujący z Kongre­
sem nie zostali przejęci. Dziś jeszcze 
mamy takich nauczycieli zawodowych, 
którzy od 5 lat pracują za grosze, pro 
w7adząc szkoły i kursy. Krzj-wdzącym 
jest fakt, że do dnia dzisiejszego nie 
uregulowano ich żywotnych spraw. Go 
rzej — zdarzały się wypadki, że na 
miejsce takich nauczycieli przysyłano 
inne s'ły. Nie mamy najmniejszego 
zamiaru wtrącania się do spraw' nau­
czycielskich, ale mamy pełne prawo 
bronienia tych, którzy pracowali i pra­
cują z Emigracja wykonując swoją 
piacę solidnie, ku pełnemu zadowole­
niu rodziców. Nie chcemy dopuścić do 
tego, aby znowu nauczyciel był zależ­
ny od jakichkolwiek potocznych wpły­
wów. Nam chodzi o to, aby lojalnie 
wrykonywał swój święty obowiązek w 
stosunku do dziecka polskiego. Obec­
ny stan oświaty nie da je nam rękojmi 
solidnego załatwienia sprawy szkolnie 
twra.

Szkolnictwo średnie
Czcigodni OO. Pallotyni i Oblaci w 

Osny i Bethune, roztaczają opiekę nad 
młodzieżą, uczęszczającą do szkół śred­
nich. Nie była nam również obcą spra 
wa Gimnazjum Polskiego w Les A- 
geux. Z przykrością musimy stwier­
dzić,, że tej młodzieży nie mogliśmy nic 
pomóc. Z całą radością podkreślić mu­
simy, że «zkoły katolickie średnie otrzy 
mały prawo ":uź ub. roku d stypen­
diów kopalnianych. Zanotowaliśmy 
bardzo wiele wypadków, że młodzież 
polska na równi ze swoimi kolegami 
Francuzami korzystała z tych sty­
pendiów (Bourse des Mines). Widocz­
nym jest, że droga do nauki dla mło­
dzieży emigracyjnj jest otwarta i 
wszyscy najzdolniejsi, nawre‘; biedni 
mogą po niej kroczyc. W bieżącym 
roku szkolnym zanotowano nowy suk­
ces: szkoły katolickie średnie mają 
prawo nie tylko do stypendiów kopal­
nianych ale i państwowych. Dyrekcja 
i Grono Profesorskie Gimnazjum w

Les Ageux zwracali się do nas o po­
moc. Komisja Oświatowa docenia war 
tość tej szkoły, lecz ze względu na 
brak funduszów nie może w tym roku 
przyjść z pomocą materialną.

Pomoce szkolne
Szkolnictwo powszechne w całej 

Francji odczuwa brak podręczników 
na wszystkich szczeblacn nauki. Ko­
misja Oświatowa ze swej strony przy 
gotowała do druku już w miesiącu 
grudniu ubiegłego roku podręczniki i 
pisownię. Niestety znowu brak pienię 
dzy przszkodził w wydaniu i przeka­
zaniu dzieciom tych pomocy. Młodzież 
szkół średnich w szkołach francuskich 
nie miała również pomocy w najbar­
dziej popularnych podręcznikach z dzic 
dżiny literatury i historii Polski. Chcąc 
choć w części zaspokoić te potrzeby, 
redagowaliśmy Kącik Oświatowy w 
;,Narodowcu” dla dzieci szkół powszech 
nych i Kącik Literacki dla młodzieży 
szkół średnich. Czujemy się w miłym 
obowiązku podziękować wydawnictwu 
„Narodowca” za użyczenie nam miej­
sca na łamach swego poczytnego pis­
ma.

Wydatki na cele oświatowe
Obecny na zebraniu skarbnik Kon­

gresu p. Fr. Ratajczak oświadczył, że 
wydatkowano w ubiegłym roku szkol­
nym 1 204 404 fr (milion dwieście czte 
ry tysiące czterysta cztery franki). W, 
porównaniu z rokiem szkolnym 49/50, 
wydano o 229 429 fr więcej. Jesteśmy 
jeszcze dalecy od tego, by pomóc wy- 

I datniej ofiarnie pracującemu persone­
lowi. Jśli przetrwaliśmy ubiegły rok 
szkolny i nikomu, nie odmówiliśmy po­
mocy, to stało się to dzięki gorliwej 
opiece Duszpasterzy Polskich, Preze­
sów i działaczy w poszczególnych miej­
scowościach, a przede wszystkim rodzi 
com, którzy posyłali dzieci na nasze 
punkty szkolne, nie szczędząc grosza 
na przyjście z pomocą przedszkolom. 
Komisja Oświatowa, działając z pole­
cenia Kongresu Polonii Francuskiej, 
czyniła ze swej strony wszystko, aby 
ciągłość szkolnictwa niezależnego nie 
tylko utrzymać, ale i poszerzyć. Mo­
żemy dziś spokojnie stwierdzić, żeśmy 
spełnili wszyscy swój obowiązek i to 
niech będzie dla nas największą na­
grodą.

Program pracy na rok następny
W miesiącu październiku dzieci pol­

skie znowu zapełniły nasze punkty. W 
17 przedszkolach rozpoczęto normalną 
pracę. Nie spodziewaliśmy się tej o- 
gromnej ilości dzieci Dla przykładu 
poda jemy, że w Maries les Mines zgło­
siło się 99 dzieci, w Mericourt-Coron 
80, w Oignies 75, w Barlin 80, a naj­
mniejsze nasze przedszkole w Lievin 
24 dzieci. Jeśli chodzi o kursy czwart­
kowe te same fakty mamy do zano­
towania. W dwóch tylko wypadkach 
nauczyciele mianowani przez władze « 
francuskie z braku przewidzianej ilości 
godzin objęli naukę w tych punktach. 
Z tego wynika, że w bieżącym rolni 
szkolnym pracy będzie wiele. Nie mo­
żemy na nikogo się oglądać. I dlate­
go też postanowiono dodatkowo urzą­
dzać przynajmniej dwa razy do roku 
konferencje z rodzicami w poszczegól­
nych punktach oświatowych. Chodzi 
nam c to, abyśmy wspólnie ulepszali 
pracę i pokonywali trudności.

Sprawy administracyjne

Ponieważ działalność Komisji Oświa­
towej zostaje poszerzona, zebrani jed­
nogłośnie powołali na stanowisko se­
kretarki Kmisji Oświatowej p. Pela­
gię Musielak ową, wiceprezeskę Zw. 
Tow. Kobiecych. Poszerzono również 
komitet redakcyjny, który pod kierów- 
nictwem p. J. Kudlikowskiego, kierow­
nika Komisji Oświatowej w dalszym 
ciągu redagować będzie dział oświato­
wy.

swymi złotymi włosami, mijała je — 
spoglądały na nią porozumiewawczo.

A w ślad za nią sypały się żartobli­
we słówka — z dobrego serca...

Wszystkie te żarty zmierzały ku jed 
nemu: — czyniły aluzję do pośpiechu 
kobiety, która ucieka, niby prześlado­
wana.

Niejeden próbował ją zaszczepić.
Niejeden szukał szczęścia...
Lecz każdy z nich natychmiast ją 

puszczał i odskakiwał...
Bowiem ta piękna kobieta, o cudnej 

twarzy, zgrabnej figurze i błyszczą­
cych jasnych włosach — kłuła jak o-

A żądłem jej był niewielki lecz dziw 
nej formy sztylet, którego klinga po­
dobna była do gzygzaka błyskawicy...

Gdy któryś z mężczyzn chwytał ją 
za ramię zamierzała się na niego 
sztyletem — a to wystarczało by go 
natychmiast odstawić.

Odskoczył w przestrachu...
Biegła dalej bez przeszkody.
Minęła wprawdzie nawet kilku poli­

cjantów, ale ci nie zwrócili na nią zbyt 
niej uwagi. Wszak to Paryż...

I w ten sposób dotarła do dzielnicy 
Paryża, które nosi nazwę Montmartre.

Żądza uciechy poprowadziła wielu 
do tej. dzielnicy, i wielu też wpędziła 
przezeń do więzienia.

MIŁOŚĆ
zwycięża

Nienawiść^
Ulice stawały się coraz ciemniejsze.
Tylko tu i ówdzie płonęła niewyraź­

nie latarnia gazowa.
I tu chciwe ręce mężczyzn wyciąga­

ły się drapieżnie w stronę pięknej ko­
biety.

Lecz i tutaj cofali się z przestra­
chem, gdy zabłysnął im przed nosem 
zygzakowaty sztylet...

— Wariatka! Oszalała chyba ! — 
Wołano w jej ślady.

I wcale się nie mylono.
Kobieta pędziła przed siebie jakby 

szukając drogi...
•Czy wiedziała jakiej?
Wiedział? i nie wiedziała zarazem.
W głowie jej huczało, jakby od u- 

derzeń młota, który bezustannie wy­
bija jej to słowo.

— Umrzeć! Umrzeć! Umrzeć!

Oto droga, którą Anna Maria miała, 
kroczyć!

A malajski sztylet miał otworzyć jej 
podwoje, za którymi ta droga prze­
biegała.

Dlaczego?
Ponieważ taką była wola kogoś, ko­

mu zawadzała...
Ponieważ on — Giacomo Boticelli — 

wbił jej w umysł jedną szaloną myśl: 
— umrzeć w przeciągu 24 godzin!

Ten łotr, który wmówił jej, że jest
Upadłą, nit miał pojęcia o tym,
że natura często odtwarza w szalonym 
kaprysie dwóch ludzi, podobnych do 
siebie kubek w kr bek, z których 'eden

ce, które nie zna dobroci ani wiernoś­
ci, które szuka tylko użycia i zaspo­
kojenia zwierzęcej żądzy, które brnie 
w grzechu i brudzie, niby w bagnie, i 
nigdy z tego bagna wydostać się nie 
może...

I nędzny Włoch, który zwał siebie 
markizem De Lavera, nie miał pojęcia, 
że Anna Maria, córka księcia Clarin- 
gii. posiadała swego sobotwóra w po­
staci jednej z dziewcząt z Montmar­
tre, przed którą najśmielszy apasz 
drżał z obawy.

Dziewka ta zwała się Juliette Bar- 
pont.

Podobna była do Anny Marii jak 
siostra-bliźniaczka.

Jeśliby postawić obie, obok siebie, w 
jednakim ubraniu, nie możnaby było 
ich od siebie odróżnić.

Nikt by tego nie potrafił...
Jedynie dobry znawca duszy ludz­

kiej mógłby odnaleźć różnicę, która w 
istocie była wielką jak między dniem 
a nocą.

Owa Julietta Bartpont była tu w 
dzielnicy niby królową swego rodzaju;

Zbiórka na Oświatę
Służąc słusznej sprawie, przedsta­

wiając nasze kłopoty, w imię dziecka 
polskiego na emigracji, zwróciliśmy się 
o pomoc do Rodaków. Każdy miał moż 
ność stwierdzić kto istotnie docenia 
ważność prac oświatowych i kto zło­
żył ofiarę na ten szlachetny cel. Jest 
to zaledwie połowa ludzi, która odpo­
wiedziała na nasz apei. I dlatego też 
ponawiamy go jeszcze ca Ratujcie 
dziecko polskie! Pomóżcie mu! Nie 
dopuśćcie, by żyło bez znajomości mo­
wy swych ojców!

Komisja Oświatowa 
Konkresu Polonii Francuskiej

Georges Dumoulin tymczasowo na wolności
PARYŻ. — 74-letni Georges Dumoulin, na 

żądanie swojego adwokata, został wypuszczo 
ny tymczasowo na wolność. Dumoulin był 
skazany zaocznie na śmierć w dniu 20 kwiet 
nla 1948 r. za współpracę z wrogiem. Od wy­
zwolenia ukrywał się na wsi, a przed kilku 
dniami oddał się w ręce władz. Dumoulin bę­
dzie sądzony prawdopodobnie w styczniu lub 
w lutym.

o którą krwawe staczali walki przy- 
posiada duszę, dążącą do piękna i do- wódcv apaszów i nie ieden padł pod 
bra, duszę, która gotowa jest raczej ciosami" zdradzieckiego noża, wbitego 
umrzeć, niż zdradzić, która nieskoń- przez zemstę i zawiść o piękną Juliet-
ozenie daleką jest od wszystkiego co tę. 
niskie i podłe; a w drugim bije ser-1 .(Ciąg dalszy nastąpi)

Koszty utrzymania wzrosły o 2 procent 
w październiku

PARYŻ. —- Urzędowy wskaźnik cen pro­
duktów pierwszej potrzeby, podniósł się w 
październiku z 183 do 135,7 punktów (pod­
stawa 100 z r. 1949), czyli o 2 proc.

Ceny artykułów spożywczych spadły nieco, 
w porównaniu do poprzedniego miesiąca, na­
tomiast podrożał prąd elektryczny, opał, na­
rzędzia, niektóre części bielizny, opłaty do u- 
bczpleczeń, ceny gazet Itd.
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j Wiadomości miejscowe z różnych stron ।
Kurs Syndykalno - historyczny w Roubaix

Piata rocznica istnienia K.S.M.P.
Oignies - Ostricourt

K.8.MJP.-Ż. w Olgnies - Ostricourt obcho­
dziło w niedzielę 21. października uroczystość 
5 tej rocznicy swego istnienia.

O godzinie 10-tej zebrały się óruhny w o- 
chronce, gdzie uformowano pochód złożony ze 
sztandarów towarzystw miejscowych oraz 
K.S.M.P.-Ż., które krocz?ło za s«ym sztan­
darem. Pochód udał się do kościoła parafii 
św. Józefa, gdzie odbyła się uroczysta Msza 
św7, w intencji stowarzyszenia, którą odpra­
wił ks. Wroński. Kazanie wygłosił ks. pa­
tron Wiater. Podczas Mszy św. druhny od­
nowił?- SAxe przyrzeczenia, oraz prz?itąpiły 
gremialnie do Stołu Pańskiego. Zaznaczyć na 
lejy, że także podczas Mszy św. druhn?7 śpie­
wały dwugłosowe pieśni starannie przygoto­
wane. Po zakończeniu Mszy św. wrócono do 
ochronki, gdzie druhna prezeska podzięko­
wała pocztom sztandarowym za udział w po­
rannej uroczystości oraz zaprosiła na popo- 
hjdnlow ą.

Akademia odbyła się w sali kopalnianej św. 
Stanisława, Druhna prezeska Zygmanowska 
otwarła uroczystość powitaniem zaproszo­

nych gości, i podała program akademii. 
Wśród gości byli obecuk ks. Lewicki d?rek- 
tor Zu. K.S.M.P., ks. Wiater, patron stow’a- 
rz?-8zenia, ks. MToński, brat Leon, druhna 
Malińska, prezeska związkowa, druhna Wol­
ska, sekretarka związkow-a, prezes honoro­
wy Zw. p. ;\mbroży, prezes komitetowy p. 
Koch oraz niektórzy prezesi 1 prezeski to­
warzystw miejscowych. Program uroczystoś­
ci był bardzo urozmaicony’. Śpiewem druhen 
kierował E. Kabaciński. Sztukę ostatnie 
Zdrowaś”, druhny odegrały pięknie, dzięki 
radom I pomocy ks. Wrońskiego, który ide 
szczędził sił i był wszędzie aż do końca. Tań­
ca, krakowiak l ku,Xwiak. wykonane, przez 
K.S.M.P.-Ż. i ro., ćwiczyła p. St. Bleryck. Po­
wodzenie miał także skecz ,.Macieju, Macie­
ju”. W przerwie przemówił dn obecnych ks. 
dyr. Lewicki.

Na zakończenie obchodu odbyła się zaba^va 
taneczna.

Z organizacji młodzieżowych obecne były 
K.S.M.P. Evin, Dourges 1 Libercourt.
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Zmarł w następstwie odniesionych ran 
przy pracy

AVION. — W marcu roku 1950 został 
ciężko okaleczony podczas pracy w szybie 
I-tym, górnik polski Dziudzia Walenty.

Nieszczęśliwy górnik, ojciec sześciorga 
dzieci, zmarł w następstwie ran jakie wów­
czas odniósł. Pogrzeb górnika, który' liczył 
40 lat, odbędzie się w poniedziałek 5. listo­
pada po południu o 15.30 z domu żałoby, 
SO, Rue 1’hle de France.

Ciężko dotkniętej rodzinie, wydawnictwo 
..Narodowca"’ przesyła, wyrazy współczucia.

IFKAP7 "polskiego domu * zdrowia 
LulUllu. 4S, rue Gambetta LENS — Telefon: 494 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
. ....... aa wyjątkiem środy, eoboty i świat-------

Z obchodu 17-ej rocznicy Bractwa Matek 
Różańca żyw. w Font de la Benie i Asturies

Bractwo Matek Różańca żywego z Pont- 
de-la-Dcule i Asturies, obchodziło w niedzielę, 
dnia 21. października br. swą 17-tą rocznicę. 
Rano o godz- 8.45 w kościele w Asturies 
odbyła się uroczysta Msza św. w intencji 
Bractwa 1 za zmarłe członkinie odprawio­
na przez ks. prób. Jagłę, który wygłosił piękne 
kazanie. W czasie Mszy św7., prawie wszyst­
kie członkinie Mractwa, przystąpił?’ do Ko­
munii św. W Mszy św. wzięły udział liczne 
sztandary w czym 4 miejscowe i 3 poza 
miejscowe, mianowicie Bractwa: Auby, Cour- 
cclies i Leforest. Była obecna na Mszy św. 
również pani Fudllcka, prezeska okręgowa.

Po południu o godzinie 4.30 odbył?' się u- 
roczyste nieszpory w kościele w Pont-de-la- 
Deule, odpraw ione przez ks. prób. Jagłę. Od- 
b?*ło  się przyrzeczenie 1 wymiana tajemnic 
oraz wręczanie medalików. Wspólną modlitwa 
za zmarłe członkinie, zakończono urocz?*-  
stość.

Wszystkim. którzy upiększyli uroczy­
stość, Bractwo składa podziękowanie staro­
polskim ..Bóg zapłać”.

W zbiórce prz.ypinania kwiatka przed 
kościołem w Asturies zebrano 871 ft. Sumę 
tę przekazano na Tydzień Miłosierdzia..

Cyklista poniósł śmierć
w wypadku drogowym pod Prevent

Arras. — W piątek, 2. listopada, 31- 
letni Marcin Docile z Prevent, uderzył 
w zjeździ©*  do Ligny-sur-Canche, o sa­
mochód osobowy, którym kierował 69- 
letni rentier z Auchy-les-Hesdin, p. 
Brouillard.

Kolarz zabił się. Władze sądowe z 
Saint-Pol zjechały na miejsce nieszczę­
ścia by przeprowadzić dochodzenia.

Lille. — W Auchy-lez-Orchies zde­
rzył się samochód turystyczny z samo­
chodem ciężarowym. Małżonkowie 
Bonnet z Lille, którzy jechali w samo­
chodzie turystycznym, zostali ciężko 
ranni. Lekarz dr. Lamourette z Orchies, 
udzielił im pierwszej pomocy, po czym 
ich odwieziono do szpitala.

• • •
Abbeville. — Wieczorem, mniejwdę- 

cej około godziny 20.30, samochód cię­
żar owy p. Mini z Quesnoy le Montanf 
najechał pod Abbeville, na terytorium 
gminy Saigneville ,robotnika rolnego z 
Quesnoy-le-Montani, p. Sergiusze Heu- 
ry-

Robotnik, ciężko okaleczony, zmarł 
w szpitalu, w którym został umieszczo­
ny po wypadku.

Epinal. — Stróż polny z St. Germain 
pod Epinal, Emil Jeanblanc, zderzył 
się gdy jechał na rowerze, z samocho­
dem cjężarowrym. Wypadek wydarzył 
się w pobliżu Malouhans. Pan Jean- 
blanc upadł pod koła samochodu tak 
nieszczęśliwie, że ie zgniotły mu czasz­
kę. Śmierć nastąpiła na miejscu.

* » *
Drugi wypadek w okolicy Ersinal za­

notowano pod Saint Blaise. Pan Ga­
ston Martin z Etival (Vosges) został 
okaleczony w upadku na skutek za­
rzucenia motocyklu. Rannego umiesz­
czono w szpitalu w Raon-1'Etape.

Nancy. — W mieście zderzyły się 
na skrzyżowaniu ulic: Chateau-Salins i 
avenue du XX Corps, samochód pół- 
ciężarowy z samochodem turystycz­
nym. Szczęściem, że samochody je­
chały wolno. Kierowcy, op. Thouesuy 
i Popin, wyszli z wypadku cało. Po­
wstałe straty są wyłącznie materialne.

PIECE kuchenne szamotowe
PIECE pokojowe — Kaloryfery 

Maszyny do prania — Maszyny do szycia
Skład towarów 
- żelaznych -

120, Bid Basly

Melz. — Pan Łucjan Cecarello z 
Courcelles-Chaussy, jadąc na moto­
cyklu, uległ wypadkowi przy wymija­
niu samochodu. Ciężko ranny, został 
niezwłocznie przewieziony do szpitala, 
w którym mimo trepanacji czaszki, za­
kończył życie.

Tajemnicze zabójstwo w Magny-en Vexin
MANTES-GASSICOtJRT. — Ostatnio wie­

czorem przewieziono do szpitala w7 Mantes- 
Gassicourt, robotnika rolnego z pałacu Ma- 
gnltot pod Mag?*? 7-en-Vexin, 53-letnicgo Eu*  
geniusza Le Guen. Mętcz?-zna miał rozbitą, 
czaszkę, 1 zmarł w noc?-.

Władze sądowe z Mantes-Gasslcourt zosta­
ły powiadomione o zgonie 1 jego okolicznoś­
ciach, wobec czego wszczęły dochodzenia. 
Sledztrvo zostało powierzone komisarzowi 
paryskiej policji kr?-mlna|nej p. Yasseur o- 
raz, żandarmom z Magny-eii-Vexin..

KomlsX śledcza stwierdziła, że Le Guen, 
który przez 22 lata żył w konkumbinacie z 
obecnie 68 lat liczącą Marią Georges, opuścił 
pałac u*  godzinach popołudniowych oświad­
czając kolegom pracy, że udaje się do Salnt- 
Martin, by oddać do naprawy zegarek. Le 
Guen zapowiedział jednak rychły powrót.

Tymczasem wrócił dó domu około godziny 
17-ej. Miał wygląd człowieka nieprzytomne­
go 1 wkrótce zasłabł, stracił przytomność, 
której jut nie odzyskał. Przed utratą przy­
tomności zdołał przyjaciółce tylko powie­
dzieć. „Silnie zostałem uderzony”...

Komisarz policji jak i żandarnfl gubią się 
w docłeksjitach odnośnie przyczyn okalecze­
nia.

Z zemsty dolał nafty do wina
GRENOBLE. — Fan Franciś Sochaud z 

Balalison (Haute Savoie), pljąc wino, które 
nalał w piwnicy, poczuł w nim zapach nafty. 
By się przekonać, co właściwie zawiera, pod­
dał je analizie. Ta wykazała dość wielką 
domieszkę istotnie nafty.

Śledztwo żandarmerii stwierdziło, że naf­
tę tę dolał do wina, brat Francisa, Klaudiusz 
Sochaud. żandarmi zatrzymali Klaudiusza.

Algerczyk rozbił lampa 
czaszkę górnikowi włoskiemu

FORBACH. — Algerczyk Rabah Zerguit, 
lat 30, zamieszkały w Bruch, nienawidził od 
dłuższego czasu Włocha Antonio Pitrucella. 
Ta nienawiść zaprowadziła go na drogę prze­
stępstwa i za kraty.

Algerczyk mianowicie, uderzył lampą gór­
niczą swego towarzysza pracy i rozbił mu 
czaszkę. Mlocha przewieziono w stanie nie­
przytomnym do szpitala. Dochodzenia w 
sprawie prowadzi żandarmeria • z Forbarb.

Pociąg osobowy najechał na wóz 
pod Sarrebourgiem

SARREBOURG. — Nieszczęśliwy wypa­
dek wydlarzyt ®ię na niestrzeżonym przejeź­
dzić kolejowynn w Hartzwiller. W chwili gdy 
na tor wjechał wóz zaprzężony w dwa ko­
nie .nadjechał od stron?’ Sarrebourga, pociąg 
osobowy.

Wóz został rozbity’, konie i woźnica jed­
nak ocaleli.

W Roubaix zakończył się dnia 27. X. kurs 
syndykalno-histor?7czny, o którym donsiliś- 
ray w „Narodowcu” z dnia 20 bin.

Ilość słuchaczy na kursie wynosiła 30—10 
osób. Wykład trwał 45 minut, po wykładach 
na tematy syndjkalne przeprowadzana była 
krótka dyskusja.

Bez wątpienia największą atrakcją kursu 
były wykłady red. Nowosada, który w ciągu 
sześciu wykładów zobrazował dzleX Polski, 
poczynając od wprowadzenia chrześcijań­
stwa, kończąc na dobie obecnej.

Polki
HAILLICOLRT, C-k». — Touartystwo Polek 

odbędzie ewe zebrłnie we czwęrtek 8 .listopada o 
godzinie 4-ej w gali p. Bercalę .

HOUDAIN. — Zebranie T»w. Polek te. Król. 
Jadwigi w Houdain odbędzie rię w przyszły czwar 
tek 8 listopad*  o godz. 16 tej w sali p. Pawłow­
skiego.

Wobec licznych wypadków zgonu, jakie miały 
miejsce w ostatnim czasie, uprasza się członkinie 
o wyrównanie zaległych składćk do kasy po­
śmiertnej. Członkinie, które zalegała ze składka 
do kasy pośmiertnej tracą prawo do świadczenia.

O liczny udział w zebraniu prosi Zarzad.
MABLES-ŁES-MINES. — Towarzystwo Polek 

im. „Dąbrówki” podaje swjun członkiniom do 
wiadomości, iż odbędzie swe zebranie w środę, 
dnia 7 listopada o godz. 4-tej w sali p. Lisa.

O liczny udział prosi Zarząd

Teatr - śpiew • Muzyka
HASHES. — Koło 3Iutyczne „Wesołość” odbę­

dzie gwe miesięczne zebranie w niedzielę 4 listo­
pada br. o godz. 2 po poi. w lokalu p. Gruchało- 
wej. O liczny udział prosi źsrząd.

ROUBAIX. — Zarząd Koła P.S.L. w Roubaix 
podaje do wiadomości członków i sympatyków, te 
miesięczne zebranie Koła, odbędzie się w sobotę 
10 lifetopacra o godz. 5.30 po poł., w sali Cafć 
„Corso" przy ul. 5, Bld. de Paris. Zarząd

AGEN (L. et O.). — Koło P.S.L. zwołuje swe 
miesięczne zebranie 11 listopada o godz. 10 rano 
u p. Walentego. Sprawy bardzo ważne. Omówienie 
gwiazdki. Sympatycy mile, widziani. O punktual­
ne i liczne przybycie prosi Zarząd.

Bractwo Kurkowe
BILLY-MONTIGNY. — Zarząd Bractwa Kurko­

wego w Billy-Moutigny podaje swym członkom dt> 
wiadomości, te blerze udział w nadchodzącą nie­
dzielę 4 listopada br. w uroczystości związkowej 
organizowanej w sali p. Młynara w Fouąuieres- 
sous-Lens, gdzie odbędzie się wprowadzenie mi­
strza 1 wicemistrza Zw. Zbiórka na miejscu o go­
dzinie 3.30. *

Bractwo Kurkowe bierse tak samo tego samego 
dnia udział w rocznicy organizowanej przez Tow. 
Koła Polek im. Plater w miejscowości. Uroczytość 
odbędzie się u pani Rj-ńskiej. Początek uroczystości 
o godz. 4-tej. O jak najliczniejszy udział człon­
ków w obu uroczystościach prosi Zarząd-

Kombatanci
ROUBAIX. — Z.U.P.B.O. — Dnia 4 listopada br. 

o godz. 9.30 odbędzie się zebranie miesięczne w 
Domu Polskim, Grand Rue, 128-ter. Sprawy waż­
ne. Sympatycy mile widziani. Uprasza się o punk­
tualne przybjtie. W czasie zebrania zapisy na 
wycieczkę do Paryża.

AUBY. — Kolo Bezerw i był, Wojskowych od­
będzie swe miesięczne zebranie dnia 4. 11.. o godz. 
16-ej u p. Augustyniaka, na które zaprasza wszy­
stkich członków i sympatyków.

Trudno w sześciu godzinach dać cały obraz 
powstąnhi, rozbudowy, potęgi ! upadku pań­
stwa, niemniej jednali red. Nowosad wyWią- 
zał się z tego zadania znakomicie. Podkreślił 
najważniejsze momenty w dziejach polski, 
daleko wzroczną pollt?*kę  Mieszka I i Bole­
sława Chrobrego, Jagiellonów, Unię z Utwą, 
rolę Kościoła w Polsce, samowolę magnatów 
i szlaeht?’, oraz wielkie postacie Polaków, jak 
Konarski, Kościuszko, Dąbrowski, Mickle 
wiejs. Ten, kto słuchał uważnie nakładów 
red. Nowosada, a słuchali je wszyscy z za­
partym oddechem, ręczyć można, że nie za­
pomni nigdy dziejów swej Ojczyzn?-.

Otwarcia kursu dokonał prezes K.T.M. p. 
Curyło, witając ks. dztek. Nosala, zebranych, 
jak również przybyłego na otwarcie kursu, 
prezesa Polskiej Federacji Górników kol. 
E. Stocklego, który następnie zabrał głos 
podkreślając ważność syndykatów chrześci­
jańskich 1 konieczność wyszkolenia nielkiej 
Ilości działacz?’, nie tylko z myślą o pracy 
na tutejszym terenie, lecz i z myślą o pracy 
po powrocie do kraju, gdzie obecnie syndj- 
kalizm chrześcijański w ogóle synd?7ka|izm 
niezależny przestał zupełnie istnieć. Życząc 
słuchaczom, aby z obecnego kursu wynieśli 
jak największe korzyści, kol. Stecki zakon 
czyi swe przemówienie staropolskim „Szczęść 
Boże”.

Wykłady z dziedziny spraw syndykalnych 
wygłaszane przez ks. dziek. Nosala, E. Stoc- 
klrgo, L. Badowskiego. St. Pokladzkiega, J. 
Szyndlera, a dotyczące organizacji, dok­
tryny, zadań CFTC.. odbywał? się W języku 
polskim, natomiast wykłady sekretarza Unii 
Lokalnej GFTC, w Roubaix, n. Paul Emaer 
po francusku, na tematy bezrobocia, kas i 
funduszów bezrobocia. Wykłady- te na te­
maty obecnie aktualne, wyAvolaly wielkie 
zainteresowanie. Prelegent po zakończeniu 
wykładu zasypany był pytaniami, na które 
każdemu chętnie odpoxviadal.

W dniu ostatnim przemawiał zaproszony 
p. Jules Duquesne, deputowany do Parla­
mentu t okręgu Północnego, który wyraża­
jąc swe zadowolenie, że ma możność zetknię­
cia się ł Polakami, syndykalistami chrześcl- 
jańskieml na terenie Francji, podkreślił jak 
ważną rolę odgrywają Polacy w przemyśle 
francuskim. Polacy we Francji pracują na. 
tych samych prawach co Francuzi, mówił 
p. Duquesne, słusznym więc jest, ż© łączy 
ich walka ta sama, którą prowadzi CFTC. o 
lepszy los i o przebudowę ustroju społeczne­
go. życząc nam szczęścia w-naszych pra­
cach syndykalnych i wspominając o niedoli 
naszej Ojczyzny, p. Duquesne zakończył swe 
przemówienie okrzykiem „Vlve la Pologne”.

Co nam dał ten sześciodniowy kbrs? Dał 
nam wiele doświadczenia! Przekonaliśmy 
się, że ludzie bez w-zględu na wiek, chętnie 
garną się do nauki, do wiedz?7, chętnie słu­
chają o noAvych prądach i pragną walczyć o 
lepszą przyszłość i swoją j swych dzieci. Na 
leurs, nie opuszczając żadnego wykładu przy­
chodzili ludzie starsi, dobrze po pięćdziesiąt­
ce jak również młodzież, która z tym sa­
mym zainteresowaniem słuchała wykładów. 
Jeżeli jeszcze dodamy, że kurs rozpoczynał 
się o 7-ej wieczór, a kończył zazwyczaj oko­
ło 10-ej, I że niejeden przychodził wprost z 
pracy, to widocznym jest, że nietylko zaba­
wą można -zainteresować naszych rodaków.

Doświadczenia tego nie zostowlmy niewy­
korzystanym. Mamy w projekcie zorganizo­
wanie dwóch podobnych sesji szkoleniowych, 
w okresie wiosennym, w Lille i Roubaix. Są­
dzimy, że dadzą nam one takie same rezul­
taty jak kurs w Roubaix. J. S.
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COMPTOIR dc la MONTRE 
Sprzedaż na kredyt bez formalności 
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Nagły zgon b. posła
BtTTHIML — Członek paleetr?- w Bć- 

thune 1 b. poseł p. Jules Appourcbeux, ża­
rt słabł na peronie dworca Bćthune. Przenlo- 

aiony do przychodni lekarskiej na dworcu, 
zakończ? ł życie. Lekarz stwierdził zgon 
wskutek ataku serca.

Pan Appourcheaux pochodzi z Bćthune 1 
b?1 wielkim zna.cą spraw społecznych.

AUTO-ECOLE A. C A R11E R
Q PI. du Marehś anx cheraux h ET U II LI F 
O| Telefon: 9.32 D t I M U H C 
pozę staje najsilniejsza z okolicy 1 gwarantuje 
uzyskanie wszelkich prąw jazdy w najbliższym 
terminie. — Liczne placówki w całej okolicy. — 
Informacje w Bóthune pod powyższym adresem.

W ciągu półtorej godziny 337 wykroczeń 
przeciw przepisom drogowym 

w departamencie Somme
AMIENS. — Wobec coraz liczniejezych 

wypadków drogowych, policja i żandarmeria 
przeprowadziła obostrzoną, kontrolę pojazdów 
mechaniczn?ch t rowerów.

Kontrola, mimo że trwała tylko półtory 
godziny, wykazała ze bardzo wielu automo- 
bilistów czy cyklistów nie stosuje się do o- 
wlązujących przepisów drogowych.

W ciągu tego czasu policja i żan­
darmeria spisały 337 protokółów, z czego 113 
z osobami posługującymi się rowerami.

Tak W7 interesie automobilistów jak osób 
posługujących się rowerami, czy traktorzy­
stów lub woźniców, leży, by zastosowywali 
się do przepisów. Nie tylko te uniknie się 
niepotrzebnych kar, lecz poza t?ma przyczy­
ni się do zmniejszenia ilości wypadków.

Longwy- -— W godzinach, popołu­
dniowych nastąpiło na alei Republiki, 
zderzenie samochodu z motocyklem. 
Auiomobilista, p. Pompiliani z Gou- 
ramcourt, wyszedł z wypadku bez o- 
kaleczeń, natomiast motocyklista zo­
stał ranny.

Motocyklistę, po nałożeniu opatrun­
ku .odwieziono do domu.

■*■=■*■*■■*  Bezpośrednio od fabrykanta do domu

THOBOIS d’ARDENNE 1 ’IftVisT- 

dostarcza MEBLE pierwszorzędnej jakości po cenach bardzo przystępnych 
Specjalność, FURZE 1 FUCH

■*■■■■■■■■*  Wszelkie meble i wyroby stolarskie na zamówienie ■*■■■**

Jabłoń zakwitła w Sin-le-Noblo
Ciekawy wypadek przyrodniczy zanotowa­

no w Sln-le-Noble pod Douai. W chwili gdy 
dnie stają się coraz krótsze i noc dłuższa 
jest już od dnia, gdy w ogrodach ostatnia 
zieleń powoli znika, liście opadają z drzew 
a z pośród kwiatów tylko chryzantemy kwit­
ną, zakwitła w ogrodzie p. Sarrazin, rue 
Alcide Mochó, jabłoń.
• Drzewo tworzy jeden śliczny bialo-rótęwy 
bukiet, który budzi zachwyt przechodniów.
e u ■ »■■■• ■ ■ i ■ ■ • a.en.e ■ ■ 11 ■ »■ ■

Uwaga Rodacy!
Stefan SZYMCZAK

07, Route de Rouvroy • HENIN-LIETARD 
gswlsdsmi*  Sz*n.  Klientele, że jeżeli chce ładne l 
doby-e UBRANIE lub PŁASZCZ na Święta Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku, niech się zwróci po<j 

powyższym adresem.
PŁASZCZE począwszy od 14.5OO fr. 
UBRANIA począwszy od 15.500 fr. 
Na życzenie udaje cię do domu z próbkafhi i blerze 
miary. Pisać pod wyżej wymienionym adresem, 
oea ■ ■ i ■ ■ a ea i e ■ ■ • ■ *■■■■  ■ e a ■■ i ■ n>

HFRRATA najskuteczniejszymntfiDfllR la środkiem przeciwko ob­
strukcji, chorobach wątroby i krwi. Herbata 
„Afra ma smak bardzo przyjemny i przy*  
wraca organizmowi normalne czynności żo­
łądka. wątroby i krążenia krwi.

Do hąbycia we wszystkich aptekach.

Wypadek paraliżu dziecięcego 
w Charente-Maritime

LA ROCHELLE. — Dwunastoletnia 
dziewczynka jednej z rodzin w wiosce Cha 
niers, zapadła na paraliż dziecięcy. Dziew­
czynkę przewieziono niezwłocznie do szpita­
la poddając X szczególnej opiece.

Kaszlącym przynosi ulgę
Osoby cierpiące na oskrzele, kaszlący (zakata­

rzeni, chorzy na astmę, rozedmę) znajdą cenną 
pomoc w syropie FULMOLL. środek ten u- 
śmierzający i antyseptyczny, uspakaja kaszel, 
zwalcza duszność, ułatwia wydzielanie flegmy, 
wskutek czego chory czuje znaczną ulgę. 190 fr. 
flakonik PulmolFu. — Do nabycia wo wszystkich 
aptekach. - (V. 846 P. 8264). (33 Bt. A)

flosposie ? •• •
Żądajcie CZEKOLADY 

Chocolats du Beffroi 
Najlepsza jalceść 

po najniższej cenie 

Zbierajcie obrazki BEFFROI
Pociecha dla dzieci 
Korzyść dla rodziców 

BETHUNE - Els DRORAINE - ARRAS

CMAMMŁ ------
acoucwłr|49.000frWyfe

flux mEUBLES REUHIS
176 CUE DE VHLARS DENAiN

A domicile 131 DUE DE LILLE, VALENCIENNES ot paieme^h

A. Legrand - faigue 
22. r. des Escaliers, BRUAY (P. de 0.) 
AKORDEONY 27 MO - 42 000 - 52 500 
IliliUlUHItllllMlI 57.000 — 66.000 — 82.500 j 
Dla artystów: 99.000 * 112.500 - 210.000 
BANDO NIE „A ARNOLD” diat. chrom. 
Harmonijki — Wszelkie Instrumenty

* — Reperacje —
Kataloc bezpłatny —— Udziela się kredytu

.............. Uwaga KRAWCY! ■■■■
W firmie Ets ADO1PHE

6, Bue du Gćn. Leclerc, 6 W W7 WT 
----- Tel. 806 —- Ł Hi » 

największy wybór i po specjalnych cenach: 
Podszewki, materiały na ubrania, 

suknie i płaszcze

CO5t?IENTBl. — Koło 6.P.K. im. gen. gen. 
Wł. Sikorskiego w Commentry vr« z Sekcja Te­
atralną urządzą v/ dniu 11. listopada br. punk­
tualnie o godz. 3-ej po południu w Domu Pol­
skim przy Rue J. J. Rousseau, uroczystą aka­
demię Zawieszenia Broni i odzyskania Niepodle­
głości Państwa Polskiego.

Na program składają się występy młodzieży 
miejscowej oraz młodzieży Koła „Ogniwo Les 
Ancizes” i harcerzy z kolonii Montjoie i St. Eloy 
les Mines. Krótkie utwory sceniczne i tańce ludo­
we.

Wieczorem zabawa taneczna. Na powyższa uro­
czystość zapraszamy serdecznie wszystldch Roda­
ków z Commentry i okolicy. Zarząd

Sokół
DDION. — Tow. Gimn. ..Sokół” podaje do 

wiadomości wszj-stkim swym członkom, te w nie­
dzielę 4 listopada o godz. 10-tej w sal! p. Bayard, 
odbędzie się miesięczne zebranie, na które zarząd 
zaprasza wszystkich sympatyków gimnastyki. Waż­
ne sprawy.

KSMP
OSTRICOURT - OIGNTES. — Zebranie miesięcz­

ne K.S M.P.-ż. Oignles - Ostricourt odbędzie się 
dnia 4 listopada o godzinie 13.30 w patronażu.

Zarzad

Harcerstwa

tylko

Chcesz mieć POWODZENIE 
U PANIEN, musisz mieć W 
UBRANIE od ... .

Chcesz się ŻENIĆ, to tylko tł 
w ubraniu czarnym od .

Chcesz być SPORTOWCEM W 
musisz mleć obranie spor 
to we tylko od ... .

Chcesz aby żona była ładnie , 
ubrana, to tylko zamów K 
kostiomek u . . . .

Chcesz mieć UBRANIE do- 
bre i tanie, to tylko u .

Masz towar w domu, to Ci z niego 
wykona pierwszorzędne UBRANIE 

WitoUl NOWAK
23, r. Voltaire, BILLY-MONTIGNY (P.-de-C.)

BALE - ZABAWY
„TIVOU ■ DANCINO'' w UtVIN
W sobotę 3 listopada o godzinie 20.30 

Wielki BAL z udziałem Christiane DUE1?
1 jej żeńską orkiestrą.

Powrót zapewniony autobusem do A^on, 
Lens i Bully-Grenay.

Drobne Ogioszenia
6 Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS IP. de C.i
® Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka­

zały się pod numerem, lepz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

O Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osob, które podały ogłoszenia „Matrymonial­
ne" pod numerem nie ujawniamy.
• Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 

i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.
■■■■■■■■■■■■■■■» Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada,

Wolne miejsca 300 fr. Pracy poszukuję 200 Ir.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy.
za każdy d • » • e v wiersz dolicza się 75

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

miiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiii'

Chluba bednarza - 
beczka na 35 hekto­

litrów płynu
Bednarz Jean Bo- 

che z Saint-Maigrin 
(Charente) chlubi się 
wspaniałą beczką, 
którą wykonał włas­
noręcznie, posługując 
się tyllto narzędziami 
ze swojego skromne­
go warsztatu. Beczka 
składa się z deseczek, 
grubości 45 mm.

(Foto: Record)

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii

Do wsaystidch drużyn harcerskich 
Okręgu I-SEogo

Drużyna im. J. Sobieskiego w Calonne-Rlcouart, 
apeluje do druż>-n, które by chclały rozegrać mecz 
siatkówki z drużyną z Cąlonne, te mają do dyspo­
zycji boisko oraz siatkę. Zatem drużyny prag­
nące rozegrać mecz przyjacielski, winny się zgło­
sić do dh. Maturskiego A., 19, rue de Loos, Ca- 
lonne Rfcouart lub do dh. Krj’slaka M , 44, rue 
d’Arras, Calonne Rlcouart.

Harcerze z Calonne Rlcouart obiecują każdej 
drużynie, która przybędzie, mecz z powrotem- Ja­
ko pierwszych zgłoszonych, spodziewamy slą ml- 
strtów z Noyćfleś s. Lens. Czuwaj! Druiynewy.

MABLES-les-MINES. — (Zabawy taneczne). —- 
K.S.M.P. w Maries urządza dwie W'ielkie Zabawy 
Taneczne w niedzielę 4 1 11 listopada w sali p. 
Lisa, na które serdecznie zaprasza Rodaków z 
Maries i okolicy Zarząd.

Uwaga! Zabawa, która odbędzie się 4 listo­
pad*  zostanie połączona z konkursem tańca o cen­
ne nagrody.

Poszukuje się SŁUŻĄCEJ (nawet początkującej) 
do wszelkiej pracy domowej. Zgłosz. do: COR- 
DONNERIE, 31. rue L. Braille. St. ETIENNE 
(Loire). (2511)

Potrzebne ?IAŁZEŃSTWO, mężczyzna do wszel­
kich robót na fermie, kobieta do dojenia 8 do 10 
krów i robót sezonowych. Mieszkanie 3 pokoje. 
Zgłosz. do: PROOT, Ferme du Plessier par BURY 
(Olse). (2512)

MĘŻCZYZNA samotny, znający wszelkie prace 
na roli (wolny od 25 listopada), poszukuje pracy 
na fermie. Zgłosz. do ..Narodowca" pod nr. 2515.

Matrymonialne 600 fr.

Uwag*  Rodacy z Noenx-les-Mlnes i okolicy! — 
K.S.M.P. m. i ż. urządza Zabawę Taneczną w nie­
dzielę 4 listopada br. o godz. 20-ej w sali „Prln- 
tanla”. — Wszyscy Rodacy z Noeux-les-Mines i 
okolicy są serdecznie zaproszeni. Zarząd.

Poszukuje się SŁUŻĄCEJ - KUUHARKL Poważ­
ne referencje wymagane. Dobrą płaca. Zgłosz. do: 
TOULEMONDE, 269, route Nationale, Chapelle 
d'ARMENTIERES (Nord). (2514)

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy kiersz dolicza się j.00 fr.)

Uwaga Dechy . Gueśnaln - Sln-le-Noble! — Tow. 
Polek „Dąbrówka” podajfc do wiadomości, iż u- 
rządąa Zabawę w niedzielę 4 listopada o godz. 8-ej 
wieczorem.

O liczny udział prosi Zarząd.

Potrzebna zaraz DZIEWCZYNA do wszelkiej pr*  
cy domowej. Całkowite utrzymanie. — Zgłosz do: 
Salon WANDA — rue E. Zola — HAILLICOURT 
(P.de-C.). (2498)

KAM ALEB, lat 24, (technik), dobrego charakte­
ru, szatyn, średniego wzrostu, zamieszkały w Pa­
ryżu. pragnie poznać PANNĘ, od lat 18 do ?4, 
dobrego charakteru, w celu matrymonialnym- 
Oferty z fotografią kierować do ,,Narodowca" 
pod nr. 2516.

Tajemnicza zaraza niszczy w Liffre pod Rennes roślinność, zabija bydło 
i trzody, powoduje chorobę osób

Becherchons ballastiers, poseurs de vote, chefs 
d*ćquipe  poseurs de vole, róellement qualifies. Sa- 
lalte plus logement et nourriture. Ecrire: SOLO- 
TRAFER. 17, Rue Castelnaq. THIONA'ILLE 
(Moselle). (2524)

Różne 500 łr.

RENNES. — Zroąuiniąłe zaniepokojenie 
panuje trśród ludności gminy Liffre pod 
Rennet. Dotąd niewyjaśnionej prz?cz?ny ga- 
raią, niśzcty roślinność, zabija trzodę i by­
dło. powoduje na truci© isewnętrzne osób.

Ta zaraża mieści ałę na pewnym tylko od­
cinku, posiadając?!!} najlepszą glebę.

Rozwija się na ziemi rodilny Detdles. 
Od pięciu lat, gospodarze nie mogą się do­
chować żadnego dob?tku, sam! zaś cierpią 
na zaburzenia wewnętrzne-

Por?- posadzone lub karczochy, czernieją na 
ziemi Deeilesow. Lekarze sądowi przeprowa­
dzili analizę roślin 1 potraw spożytj-ch przez

rodzinę, MoterjTiarr© dla badań toksykolo­
gicznych badali wnętrzności zwierząt.

Jedne jak i drugie badania nie dały kon­
kretnych rezultatów7, wszystkie zakończył?7 
się przeczeniem, te nie stwierdzono śladów 
trucizny.

Wobec negat?-w!jego wyniku odnośnie ana­
lizy potraw i roślin, przeprowadzono anali­
zę ziemi. Ta wykazała 70 gramów pro mille 
chloru, lecę to wszystko. Lecz co wsz?-stkjcfa 
zastanawia, to dlaczego tylko ziemią Desile- 
sów „zabija”, a nie inna .dlaczego tylko ten 
skrawek, a nie inny.

. Ludność wioski jest tym faktem zastraszo­
na i domaga się zajęcia się sprawą.

Poszukuje się ROBOTNIKÓW specjalizowanych 
do budowy torów kolejowych, oraz KIEROWNI­
KÓW' kwalifikowanych. Oprócz zarobku, mieszka­
nie i wyżywienie. Pisać do : SOLOTRAFER, 
17, Rue Castelnau. THIONl'ILLE (Moselle). (2525)

(za ogłoszenie nic przekr objętości 4 wierszy: 
tą każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Potrzebna natychmiast DZIEWCZYNA, vd lat 18 
<jo45, do kuchni | wszelkiej prący domowej (bez 
prania). Dobra płaca Zgłosz. do: MALIŃSKI 
Albert, 27, rue Claude Bernard, AUCHEL (P-de-C) 
» (2523)

Sprzedam FERML t hodowlą kur: 2 domy, za­
budowania gospodarcze, wylęgarnie, ogród owo­
cowy, warzywny, auto osobowe; woda, gaz. elektr 
50 kim od Paryża. 3 kim od kolei. Zgłosz. do 
NORENBERG a BLAINCOURT par PRECY-sur- 
ÓISE (Olse). (25181
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